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f rY usiłował kilkakrotnie ją zniewolić.--Zwyrodniały ojciec 
Hi sprowadzał do domu kochanki, z ktoremi urządzał orgie 
l e t n i a dziewczyna pod wpływem rozpaczy strzeliła 

do ojca, kładąc go trupem. 
tragedja na ul. Nowo-

f lieyjj e
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 6 9 / 7 h w którym 
I*ło n ł,i Pracowników. Poży­
t ym c ó r k a od dawna już by-
i k 'en J 0 z n i 6 w całei dzielnicy 

zniewolić 
swą jedynaczkę. 

mająca podówczas 10 lat. i nie dokonał 
ohydnego czynu jedynie z tego powodu, 
iż przeszkodzili mu sąsiedzi. 

Przed 5 laty w czasie sprzeczki z żo­
na, 
STRZELIŁ DO NIEJ Z REWOLWERU. 
Na sprawie biedna kobieta, chcąc go mi­
mo wszystko wyratować, nie orzedsta-
wiła dokładnie wszystkich okoliczności 
zamachu na jej życie, to też sad opiera­
jąc się na jej zeznaniach. 
SKAZAŁ KOWALCZYKA TYLKO NA 

DWA TYGODNIE WIEZIENIA. 
Kowalczyk przed sprawa błagał żo-

IH : , by go nie „wkopała", przysięgając, 
że będzie się z nią już dobrze obchodził, 
(idy jednak został zwolniony z więzie­
nia absolutnie nie zmienił sweeo postę­
powania. 

Kowalczyk w całej dzielnicy znany 
był 

Z ROZPUSTNEGO TRYBU ŻYCIA. 
Miał on stale kochanki, po dwie i trzy 
jednocześnie, i absolutnie nie krył się 
z tem przed żoną. Zdarzały sie nawet 
wypadki, że 
SPROWADZAŁ DZDIEWCZYNY DO 
DOMU 1 ZABAWIAŁ SIE Z NIEMI 

W OBECNOŚCI ŻONY I CÓRKI. 
Do córki swej zwyrodniały oiciec pa-

; ł a ł stale wielką namiętnością. Zwracał 
się on do niej stale 
Z NIEDWUZNACZNEMI PROPOZY­

CJAMI, 
a gdy natrafiał z jej strony na zdecydo­
wany opór, groził, 

że zdobędzie ją siłą 
O wszystkiem tem Kowalczykowa 

była dobrze poinformowana, gdyż cór­
ka mówiła jej o napaściach oica. Biedna 

kobieta tak drżała jednak przed mężem, 
KTÓRY ZNĘCAŁ SIE NAD NIA W NAJ 

OKRUTNIEJSZY SPOSÓB, 
że absolutnie nie mogła pomóc Józefie. 
W okresie świąt Bożego Narodzenia Ko 
walczykowa wyjechała do swych krew­
nych do miejscowości Moskule. znajdu­
jącej się pod Łodzią. 

Już w dniu jej wyjazdu zwyrodniały 
osobnik sprowadził do mieszkania jakąś 
18-letnią dziewczynę i nie licząc się zu­
pełnie z obecr.ościa córki 

ZAINSTALOWAŁ JA U SIEBIE. 
Kochanka ta była u niego do ub. piąt­

ku. 
Onegdaj powróciła z Moskul Kowal­

czykowa. Gdy po południu krzątała się 
ona po mieszkaniu, przyszła do niej ja­
kaś niewiasta, pytając, czy mocłaby się 
zobaczyć z Kowalczykiem. Kowaiczy-

Dalszy ciąg na str. 2-ej. 
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w dniu 31 paż 
^ ' i ł ° ? b l ł y sie wczoraj głoś-

J Domjed W P e w n e * c h w i n » P ° s e ł Stańczvk (PPS) 
'0h,etoiu j^fy oficerami a urzęd- przemawiając na trybunie wygłosił zda-
1 "kU S r ! » i a k i e rozegrały się wjnie: 

Gdy my, pepesowcy, walczyliśmy w 
obronie P o l s k i e j w o l n o ś c i , tacy 
konserwatyści, jak poseł Kleszczyriski, 
całowali but cesarski. 

Poseł Kleszczydski (BB). który jest 
jednym z najwaleczniejszych legioni­
stów, ułanem pierwszego szwadronu Be 
liny i oficerem w randze maiora. poder­
wał sie z ławy na to niesłychane oskar­
żenie, 
PODBIEGŁ DO TRYBUNY I USIŁO­
WAŁ SPOLICZKOWAC POSŁA 

STAŃCZYKA. 

)itieitiiowil n u m nadzwvczajnem 
>K ic8u ^ ' P o w o ł a n e ! do zbada-
C>a s n , y c ł l zajść, z oowodu nie-

h o h , a w ° z d a n i a Marszałka Pił 
zajściach. 
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dziennym znalazł 

WIECÓW 

został jednak przez kolegów zatrzyma 
ny. 

Scena ta wywołała olbrzymie poru­
szenie, a szamocących się posłów na 
trybunie otoczyli posłowie. Marszałek 
Daszyński po bezskutecznem 10-ininuto-
wem dzwonieniu, nie będąc w stanie uci­
szyć posłów, 
ZMUSZONY BYŁ PRZERWAĆ POSIE­

DZENIE, 
aż do uspokojenia sie sali. 

Po przerwie. 
W ciągu przerwy sejm usookoił się 1 

kiedy po 10 minutach marszałek Daszyn 
ski wznowił posiedzenie, wyraził ubole-

Posiedzenie klubu ffi. 

' r w a n ? ^ kilkugodzinną 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Podczas gdy sejm głosował nad wy­
borem trzech nowych członków do ko­
misji do zbadania zajść z oficerami, pre­
zes BBWR posel Sławek zwołał posie­
dzenie klubu BB. 

Na posiedzeniu tem zabrał glos, i na­
wiązując do tego wszystkiego co się dzie 
je na sali sejmowej, stwierdził, że 
SYTUACJA POLITYCZNA W POL­
SCE, A W PARLAMENCIE W SZCZE­
GÓLNOŚCI NABRZMIAŁA DO ROZ­
WIĄZANIA 1 KLUB B.B. MUSI BYĆ 
GOTÓW DO POWZIĘCIA DECYZJI 

NAJBARDZIEJ RADYKALNYCH. 
Przemówienie pułk.- Sławka wypo­

wiedziane w tonie nader zdecydowanym 
wywołało na posłach klubu B. B. 

WIELKIE WRAŻENIE. 
Przyjęto je głośnemi oklaskami, da­

jąc w ten sposób dowód zaufania .io swe 
go przewodniczącego. Mowa Dułk. Sław 
ka wygłoszona na posiedzeniu klubu BB, 
była jeszcze przez wiele godzin komen­
towana wśród .stronnictw ODOzycyj-
nych, a 
OGÓLNIE WYRAŻAJĄ OPINIĘ, ŻE 

wanle i oburzenie z tego powodu, że 
POSEL STAŃCZYK NADUŻYŁ WOL­

NOŚCI SŁOWA Z TRYBUNY, 
w sposób niedopuszczalny, za co przy­
wołany został do porządku. Poseł Klesz-
czyński do porządku przywołany nie zo­
stał. 

Dyskusja nad okólnikiem o wiecach 
poselskich trwała jeszcze trzy godziny, 

ZAKŁÓCONA ZNÓW INCYDENTEM 
podczas przemówienia komunisty biało­
ruskiego posła Gawrolika, który mówiąc 
wcale nie do rzeczy, stwierdzał, „z całą 
stanowczością", że 
POLSKA GOTUJE SIE DO WOJNY 

Z SOWIETAMI. 
Marszałek Daszyński po bezskutecz­

nem przywoływaniu do porządku, ode­
brał mu wreszcie głos i 
WYKLUCZYŁ GO NA TRZY POSIE­

DZENIA SEJMOWE. 
• Po tych zajściach uchwalono rezo­

lucję domagającą się od rządu zniesie­
nia wszelkich ograniczeń odbywania wie 
ców poselskich. Pod koniec posiedzenia 
w sprawie osobistej 
ZABRAŁ GŁOS POSEŁ STAŃCZYK 
I Z TRYBUNY SEJMOWEJ PRZEPRO­

SIŁ POSŁA KLESZCZYŃSKIEGO, 
twierdząc, że w swem drasty ^znem po­
wiedzeniu nie miał zamiaru obrazić go, a 
na myśli miał jedynie sfere wielkich zie­
mian, którą posel Kłeszczyński repre­
zentuje. 

TFEŚC IEJ UZGODNIONA ZOSTAŁA | Posiedzenie zamknięto o godz. 10-ej 
Z MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIM. | wieczorem. 
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C ó r k a z a s t r z e l i ł a o j c a . (Dokończenie). 
kowa odpowiedziała je], że nie wie kle* 
dy mąż wróci do domu. 

— Ach, to pani jest jego żona — zdzi­
wiła się nieznajoma. — 
A ON MNIE MÓWIŁ ŻE JEST WDOW­

CEM. 
Na tem rozmowa sie urwała. Przy­

była wyszła z mieszkania nie żegnając 
się. 1 

Kowalczyk nie przyszedł na noc do 
domu. Zjawił się on dopiero wczoraj o-
koło godz. 4-ej po południu i odrazu 

wszczął z żoną 
awanturę 

— Pocoś ty mówiła, że ia iestem żo­
naty? Tyle razy ci mówiłem, że nie wol­
no ci o tem mówić żadnym kobietom. 

Nieszczęsna Kowalczykowa. żyjąca 
w ciągłym strachu, poczęła sle tłuma­
czyć przed mężem, że przypuszczała, iż 
nieznajoma przyszła do niego w jakimś 
interesie, i że nie była Jego kochanką. 

—WYBACZ MI—PŁAKAŁA PRZED 
NIM - IA WSZYSTKO ROBIĘ TAK 
JAK CHCESZ, ALE CZASEM PRZE­
CIEŻ MOGĘ NIE WIEDZIEĆ. 

— Dość mam już tego, — krzyknął 
wówczas Kowalczyk — 

ZROBIĘ DZIŚ KONIEC Z TOBA 
1 Z TWOJA CÓRECZKA. 

Gdy porwał ze stołu jakiś przedmiot, 
Kowalczykowa z okrzykiem przerażenia 
wybiegła z mieszkania i schroniła się do 
sąsiadów, którym powiedziała. 

ŻE MĄŻ CHCE ZABIĆ JA I JEJ 
CÓRKĘ. 

Józefa mimo gróźb ojca pozostała z 
nim w mieszkaniu. Gdy sąsiedzi stojąc 
przed drzwiami nie usłyszeli żadnych 
głośniejszych rozmów w mieszkaniu, do 
szli do wniosku, i e Kowalczyk iuż się u-
spokojł, wobec czecro postanowili nie 
mieszać się do całe] te] sprawy. 

Kowalczykowa po kilkunastu minu­
tach udała się do apteki. 

Gdy wróciła, znalazłszy sle na po­
dwórzu, usłyszała 

dwa wystrzały 
rewolwerowe 

— BOŻE, — KRZYKNĘŁA. - STO­
JĄC JAK WRYTA, TO PEWNO ON 
ZASTRZELIŁ MOJA IÓZIE. 

W te] chwili w drzwiach mieszkania 
ukazała się 
„BLADA, JAK ŚMIERĆ JEJ CÓRKA. 

Spojrzała ona smutnym wzrokiem na 
matkę i wyszeptała: 

- ZROBIŁAM KONIEC! SKOŃCZY­
ŁY SIE NASZE MĘCZARNIE! 

Kowalczykowa rzuciła sie do miesz­
kania, nie rozumiejąc jeszcze dokładnie 
co się stało. 

Ujrzała ona straszny widok. 
MAŻ JEJ LEŻĄC NA ŁÓŻKU. CHAR­

CZAŁ CICHO. 
Widać było, że to są Jego ostatnie chwi­
le. Gdy Kowalczykowa zbliżyła się do 
niego, nagle 

Z UST BUCHNĘŁA MU KREW, 
która formalnie zalała całe łóżko. 

Przerażona kobieta wybiegła na 
schody, alarmując sąsiadów. Gdv wkrót 
ce przybyło pogotowie. 

KOWALCZYK BYŁ JUŻ MARTWY. 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu do zej­
ścia władz sądowych. 

Po pogotowiu zjawili sle I przedsta­

wiciele władz policyjnych na czele z nad 
komisarzem Weyerem i kierownikiem 
I-ej brygady urzędu śledczego p. Koło­
dziejskim. 

Ujrzawszy wchodzących orzedstawi 
cieli władz, ojcobójczyrii, która przez 
cały czas zachowywała kamienny spo­
kój, oświadczyła im: 

— To ja zastrzeliłam 
Dziewczynę natychmiast przesłucha­

no. 
Jak się okazało, w momencie, gdy 

matka jej uciekła do sąsiadów, zamor­
dowany rozebrał się i położył sie do łóż­
ka, odwracając się bokiem do dziewczyny. 
Józefa wyjęła wówczas z szuflady re­
wolwer, który Kowalczyk tam przecho­
wywał, i dwukrotnie wychodziła na po­
dwórze, by wypróbować broń. 

Kowalczyk widocznie soał wówczas, 
gdyż ani razu się do niej nie zwracał. 

Kiedy dziewczyna przekonała się, że 
rewolwer działa zupełnie sprawnie, sta­
nęła w odległości kilku kroków od oj­
ca I 

NACISNĘŁA CYNGIEL. 
Pierwsza kula trafiła Kowalczyka w 

szyję i wyszła czołem nad lewem okiem. 
Drugi strzał chybił. 

Natychmiast po dokonaniu straszne­
go czynu, morderczyni wyszła na pod­
wórze, gdzie spotkała sie z matką. 

Dziewczynę po wstepneni przesłucha 
niu przewieziono do urzędu śledczego. 
W czasie szczegółowych badań zacho­
wuje ona w dalszym ciągu zupełny spo­
kój i opowiada szczegółowo o wszyst­
kich okolicznościach, które Ja pchnęły 
do ojcobójstwa. d. b. 

Przemysł 9^ 
broni sl« 

Warszawski korespono* 
ki (b) telefonuje: „ewtu"*! 

W Warszawie ukonsr* 
centralne biuro 6 najw^N ^ 
wyrobów gumowych. u ' 
biura jest walka z p rzy* 0 2 

go obuwia zagranicznej- . ( p i 
Przedewszystkiem c ^ ° r t n ^ 

gowce i KALOSZE. Na czele n<y 
nego biura STOI dyr. Trepka • ° ' j 

Zjazd lekaw 
6dn*id*IE Siet n> 1*°** 

Dnia 2 marca ODBĘDZIF % 
SZAWIE zjazd związku 
Polski. 

Tematem obrad zjazdu w 
zawodowe lekarzy 
nienia z dziedziny sanita 

K 

SYTUACJA GOSPODARCZA w ,. 
w świet le sprawozdania Instytutu Badania Konjnnkt» 

Spadek produkcji.--Stopa dyskontowa.-Zniżka ceny su 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Państwowy instytut badania konjunk 

tur ogłasza referat o obecnej sytuacji 
gospodarczej w Polsce. Instytut badania 
konjunktur uważa, że zmniejszenie pro­
dukcji przemysłu w styczniu wystąpiło 
z całą siłą. Po raz pierwszy zmniejszy­
ło się również wydobywanie węgla. 

Redukcja produkcji oddziałała w sen 
sle dodatnim na rynek pieniężny. Pry­

watna .stopa dyskontowa w Łodzi wy­
kazała dlatego w ciągu stycznia i pierw 
s/ej połowy lutego tendencję zniżkową. 
Jednocześnie wzrosły silnie kursy li­
stów zastawnych. Protesty wekslowe u-
trzymują się od listopada na wysokim 
poziomie, jednak w grudniu 1 styczniu 
zaznaczył się sezonowy wrost. 

Wskaźnik wystawionych weksli jest 
w dalszym ciągu wysoki. Obieg pienięż­
ny wykazuje zniżkę. Ceny surowców 
dla przemysłu wykazały dalszą zniżkę 

w związku z pogorszeni^ 0 

tury międzynarodowej. 1̂ 
Natomiast ceny c ^ ' 1 

pomimo spadku cen ^ ^ y n i ^ 

i 
S 
S 

myślnej konjunktury 
pc.ziomie poprzednim-

Położenie rolnictwa 
pogorszeniu, gdyż dalszo r , 
zbóż w ciągu stycznia i | t t

 F QĄ 
się nieprzerwanie zgodni 
światową. 

GABINET CHAUTEMPS OBALOflj 
Izba deputowanych odmówiła mu votum zaufania większość^ 

Ministrowie złożyli Prezydentowi prośbę o dymisz 
przyjętej dzienne. Premjer 

te. 

Paryż, 25 lutego 
Polska Aeencja Telegraficzna 

Przed otwarciem posiedzenia izby 
galerje wypełniły się publicznością. Le­
wica powitała wejście premiera Chau­
temps oklaskami, natomiast prawica i 
centrum zjawienie się Tardieu. 
i rH ... . , : . . . . . . Si WŁ. 

Po deklaracji ministrów, 
owacyjnie ptzez lewice, 
dał natychmiast rozpoczęcia dyskusji. 

Przemawiali dep. Repnaud, Cachin, La-
bricque, Blum. 

Następnie przewodniczący odczytał 
złożone w czasie posiedzenia porządki 

premjer zażą-, dział się za przyjęciem P". .* 

Steiger oskarża przed sądem 
AUTOWA. FOSLĄŻFOI. FOTÓRU praajpisuje MU ZAWNATN 

NA (FZEZUDENTA WOHIECNOMSIILE&O. 
Ze Lwowa donoszą: 
Wielką sensację we Lwowie wywo­

łał nowy proces Steigera, oskarżonego 
w swoim czasie o usiłowanie zamachu 
na Prezydenta Rzeczypospolite], Stani­
sława Wojciechowskiego i uniewinnio­
nego przez sąd przysięgłych. 

Proces zapowiedziany na wokandzie 
jednego z sądów lwowskich, ma następu 
jące podłoże: 

W książce p. t, „Dziesięciolecie Nie­

podległości Polski" autor p. A. Dunin na­
pisał, że „,Steigcr rzucił bombę na Pre­
zydenta Wojciechowskiego i tylko dzię­
ki temu, że bomba nie eksplodowała, pan 
Prezydent uniknął śmierci". 

Steiger, obecnie doktór praw, uczuł 
się tym opisem dotknięty i wystąpił na 
drogę sądową przeciwko p. Duninowi. 

Do sprawy mają być wezwani świad 
kowie, którzy zeznawali w procesie 
Steigera o zamach na Prezydenta Woj­
ciechowskiego. 

nego przez dep. Anteriou. * 
je deklarację rządu 1 * 
dla rządu 1 jego polityki' ^ 

Po przyjęciu porzâ J, A*! 
proponowanego przez V° M. 
izba przystąpiła do glo*0 # i 
wało 569 posłów. Wieks*0 

wynosiła 285. Za wflfo**' 
Anteriou glosowało 277 P 
clwko 292. Wobec tego n» 
lony 15-tu glosami. 

Wynik głosowania * y ^ ' £ 

4 

na prawicy i w centruj- , p 
wie zebrali się dokoła ™ ^ 
dzili mu owację. Taką ^ 
dziła lewica Chautemps- f 

Olbrzymie tłumy, zebra"*, { i 
chem izby wznosiły <* r z y 

Tardieu. pt 
Ministrowie udali sfe *°pi* 

zejskiego, aby złożyć na W 
ta swą dymisje. 

i; 

Protesty wyborcze w Małopolsce. 
SfHd N a i w y ł i z i i z a r z ą d z i ł 

Ś w i a d k ó w . 
z b a d a n i e 

Warszawski korespondent ..Republiki (B) 
telefonuje: 

Sąd Najwyższy postanowił przepro­
wadzić badania świadków w sprawie 
protestów wyborczych do seimu z okrę­
gu Wadowice, Biała, Żywiec i Zako­
pane. 

W Warszawie przesłuchani bedą wyż 
si urzędnicy ministerstwa snraw zagra­
nicznych a sąd okręgowy w N. Sączu do 
kona przesłuchania świadków zamiesz­
kałych na terenie danych okręgów wy­
borczych. 

unieważnienia wyborów do sejmu w 
tym okręgu spodziewać sie można w cią 
gu miesiąca. 

Prezydent San Doming* 
p r z e d rewalucfamistfami, ** 

m a s z e r u j q n a stfolicC 
Nowy Jork, 25 lutego. 

Rewolucja w SanDomingo przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary. Powstańcy 

Wybory do seimu śląskiego 
Warszawski 

telefonuje: 

o t f a e d a sie w m a i u r. 
korespondent „Republiki" (B) ] Wśród stronnictw polskich czynione 

.Mdą próby wystawienia jednolitej listy Dowiaduje sie, że w maju odbędą s l ą \ p d s k i e L R d y ź n i m c y Z £ ^ s f r o n y 

wybory do sejmu śląskiego. Odnośne za- przygotowują sie do wystawienia jedno-
rządzenie jest już przez ministerstwo .litej li^y niemieckiej, jednoczącej wszy-

Orzeczenia sprawy ważności czy też;spraw wewnętrznych przygotowane. \sikie stronnictwa. 

rozbrajają wojsko i P01":^ f 
w siły, maszerują na sto ,(( 

W rece ich wpadły d 0 , 
forty z wielkiemi ^ a 

•A 

A 
wojennego. 

Prezydent Vesonez 
ruszył w stronę granicy 
na terytorium Haiti. iT 
amerykańskiego w kicr~0y&> 
*a sporu pozostała bez & 
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Wezwanie. 

spacer na Piotrkowską 
j o ' *>4ce, dzieci i kobiety 

* *W ttczerae l beztroskol 

fcj^* tkrzeczeć Jut o Łodzi 
choć h z porządek dzienny, 

tĴ W ł obchodzi, 

*"to W»t taki dziś wkwennyU., 

sprawy kantem, 
« 1 H I 6 " * chodzić nago... 

a „robie plajtę"! 
. Piotrków i... Ćhlcagoł , . 

, JpC ł . 1

, W t t ł n i o c
 P o r a s t a ł * 

n*rtwi, b o m a g ł o w ę 
l "« cni o j c o w i e m i a s t a ! . . 

kANT 
• • • • • • • 1 

$Uort zagraniczny 
U l e od dnia dzisiejszego 

O, 7 0 0 złotych. 
k S o ? d z i s i e i s z e g o wchodzi w ży-
\ t r Z r i

Z ą d , z 6 Q i « ministerstwa spraw 
^ "^ch obniżające opłaty pasz-

WaSl 1 Z w Vkly kosztuje 100 zlo-
W ciurt handlowy zl. 25. a pasz-
ÎŁJJ16w naukowych zL 20. 
\ s t a ć ' Paszport zwykły nale-

1 p a s z p o r t * kratowy lub 
k jsiąg s t a l e j l u d n 0 ś c i oraz świa 
? a l ' f ikacyjne. 

paszport handlowy wy 

KASA CHORYCH MUSI ZMIENIĆ 
system przyjmowania chorych 

Nie można skazywać ludzi na stratę 

-PrzediT p a s z P ° r t nanąiowy wy 
111 hanrii zaświadczenie kor-

lub firmy zagranicz­

ny 

J ^ ^ c y j n e . 

'aj 

Ŝ ÔWy Z n a ^ d U ^ e S ' e W S t 0 S u n 

może polecić wyda 
- ̂  2 a ś u , - 2 a g r a n ł c z n e e o b e z i a k i c n _ 

'^Rete ' a d c z e n » 0 He iest D r z e k o -
St^nint rzeczywiście musi wyje-

i H i e ° - ? r o d z k i e w Ł o d z i noczyni 
^ .Przygotowania . abv w razie 
Waszej ilości Dodań. wszy-

%t y b y ć w szybkim czasie za* 
Vk\ 

i ł ? 0 ir,° r? starostwo grodzkie wy-
N r K ^ l c t n i e 60 paszportów za-
. y c h dziennie. 

klatkowa komisja 
Ł Doborowa. 
B & d r » - 2 8 b. m. urzędować bę-
)SL LU p r z ^ u l i c v Pomorskiej 1 8 
tk t o c 7 h - . ° m i s i a poborowa dla męi-
iN ni, 1 9 0 8 1 starszych, o ile do 
¥ ą i ni s t a w a l i przed komisją po-
? * o « i * i . m a f o uregulowanego sto-

V2?S* w o i s k o w e l li 

° S t * a ego. (b). 

NUUNM 

1 wi«hT* S e r c a l "warly 
S t « przymierz. 
H w * w takt zgodni . 
Uc, , m repetjerze," 

zatrute, Mi. . b r « y 

*»u, , u n i c k u p i " 
^ PRASY REDUTĘi 

Ubezpieczeni w kasie chorych uskar 
źają się od pewnego czasu, że muszą 
zbyt długo czekać w poczekalniach lecz 
nic na otrzymanie numerka, a tem sa­
mem zbadanie przez lekarza. Ponieważ 
frekwencja w lecznicach kasowych jest 
bardzo wielka, ponieważ codziennie 
mnóstwo ubezpieczonych zgłasza się 
do lekarzy, siłą rzeczy wyczekiwanie 
w kolejce na numerek trwa dość dłu­
go. Ostatnio jednak niektórzy ubezpie­
czeni wpadli na bardzo dowcipny po­
mysł — mianowicie, przybywają do 
lecznicy o kilka godzin wcześnie] 1 skła­
dają swe książeczki na stole urzędnika, 
powracając później do domu. Do kasy 
zgłaszają się po kilku godzinach i oczy­
wiście wówczas nie są zmuszeni cze­
kać, otrzymując natychmiast numerek 
do lekarza. 

System taki może być jednak upra­
wiany przez bardzo niewiele ludzi, dla­
tego, że urzędnik w lecznicy rozdaje 
tylko ograniczoną Ilość numerków i w 

konsekwencji wielka liczba chorych, 
nie wiedząc nic o złożonych zawczasu 
książeczkach, czeka niekiedy godzina­
mi zupełnie jJaremnie, po to, by się do­
wiedzieć, że j u ż t e g o d n i a n i e m o ż e b y ć 

p r z y j ę t a . 

Szczególnie narzekają n a t o , cl któ­
rzy pracują w godzinach porannych i 
popołudniowych. Zmuszeni do kilku­
godzinnego wyczekiwania w lecznicy, 
t r a c ą c a ł o d z i e n n y z a r o b e k , a nadto na­
rażeni są na to, iż w rezultacie numer­
ka nie otrzymają i raz jeszcze będą 
musieli czekać wiele godzin w pocze­
kalni. 

Proponujemy tedy władzom kaso­
wym wprowadzenie pewnej inowacji, 
która przyczyniłaby się do zmiany 
tych stosunków. Chorobowość wśród 
łodzian jest dość znaczna i nie ulega 
kwestji, że frekwencja w lecznicach ka­
sowych w najbliższym czasie się nie 
zmniejszy. Wskazane więc byłoby, aby 

Katastrofa lotnicza pod Łodzią 
Samolot z 11 pasażerami szczęś l iwie wylą­

dował, dzięki przytomności pilota. 
W dniu wczorajszym na D o l a c h wsi 

Dąbrówka, tuż za Zgierzem zdarzyła się 
katastrofa samolotowa, która dzięki 
przytomności umysłu pilota, n i e przy­
brała groźniejszych następstw. 

Oto samolot pasażersko-towarowy 
linji Międzynarodowego Towarzystwa 
Żeglugi Powietrznej, prowadzony przez 
pilota Franciszka Lepka, będąc w peł­
nym biegu, wskutek braku o l i w v , n a g l e 
począł gwałtownie opadać, a motor prze 
stał działać. 

Pilot, widząc grożące niebeznieczeń-
stwo postanowił lądować, bez względu 
na warunki terenowe. 

Eksperyment ten udał sle względnie 
pomyślnie, lecz w ostatnie] chwili pękła 
rurka przewodu benzynowego, wskutek 
czego nastąpiła eksplozja, od które] zo­
stał poparzony pilot Leoka. 

Wszyscy pasażerowie w liczbie 11 
osób wyszli bez szwanku. Samolot ule 
doznał poważniejszych uszkodzeń, (w). 

w lecznicach. 
czasu i zarobku. 

w lecznicach wprowadzono system oso 
bistego zgłaszania się ubezpieczonych 
po numerki. W ten sposób codziennie o 
oznaczonych godzinach będzie wyda­
wana pewna ilość numerków tym z po­
śród ubezpieczonych, którzy zgłoszą 
się do lekarza. Nie będzie gonitwy, nie 
będzie ubiegania się o miejsca, a co naj­
ważniejsza, nie będą się zdarzały wy­
padki, że ludzie przychodzić będą o kil­
ka godzin naprzód 1 wyczekiwać da­
remnie, tracąc czas i zarobek. 

Władze kasowe niewątpliwie zain­
teresują się tym projektem, który może 
spowodować poprawę stosunków w 
dziedzinie przyjmowania ubezpieczo­
nych, (s). 
o o o o o o o o o o o o o o < ^ 

W domu czy w po­
dróży.... 

można się dobrze ogolić 
i posiadać zawsze miłe uczucie 
czystości, używając nożyków 
Gillette. Miej zawsze paczkę 
zapasowych nożyków, by ich 
przypadkiem nic brakło. 

Gillette 

Fikcyjne „towarzystwo kontroli dolartiwek" 
w u m u s z a i o op ła to o d n a i w n y c h l u d z i , n ) p v o n > a d z a i ą c 

U h n> ftląd i o s z u l i u i m . 

Cały personel szantażowego przedsiębiorstwa aresztowany. 
Ti J _ S _ J Przed niedawnym czasem w Łodzi 

przy ulicy Piotrkowskiej 255 zostało 
otworzone biuro, pod szumną nazwą 
Towarzystwo Kontroli Pożyczek Pre­

miowych, 
na czele którego stanął, jako szef i wła­
ściciel, 28-letni Walczyk Kazimierz. 

. Walczyk dobrał sobie pomocników 
w osobach Purakówny Józefy, Kubickie 
go Józefa, Kazimierza Tylka i Leona 
Obrębskiego, wszystkich mieszkańców 
Łodzi, którzy pełnili funkcje tak zwa­
nych akwizytorów i kontrolerów i byli 
pomostem między ofiarami, a ich wyzy­
skiwaczem Walczykiem. 

Przy tak fachowej pomocy, dzia­
łalność T-wa rozwijała się" nader sprę-

Dla wygody naszych Prenume­
ratorów, Czytelników, i Inseren-

tów otwarła została 

TT 

I Filja Miejska 

„ R E P U B L I K I 
„ E X P R E S S U 
przy Placu Wolności 2 
Filja przyjmuje prenumeratę i 
ogłoszenia oraz sprzedaje numery 

pojedyncze. 

żyście. Akwizytorzy podając się za 
pólurzędowych kontrolerów państwo­

wych 
pożyczek premjowych (dolarówek), do­
magali się od posiadaczy tychże prze­
dłożenia kuponów, a to celem ustalenia 
czy na numer ten nie padła wygrana. 

Następnie od posiadaczy tych domagali 
się zapisania w charakterze członka 
T-wa premiowego, oraz prenumeratora 
pisma, które miało się ukazać w Łodzi i 
specjalnie poświęcone miało być spra­
wom wygranych premjówek. 

Tytułem należności pobierali 10 zło­
tych, z których 3 złote otrzymywał 
akwizytor, pozostała zaś suma wpły­
wała do kieszeni Walczyka. 

W razie niezastosowania się do ich 
żądań 

akwizytorzy grozili utraceniem war­
tości kuponów. 

Gdy urobili sobie prenumeratorów, 
oraz członków, pseudokontrolerzy po­
bierali od swych ofiar specjalne dekla­
racje piśmienne, na zasadzie których 
pobierali każdego miesiąca 

10 zł. tytułem opłat członkowskich 
i za nieistniejącą prenumeratę pisma, 
grożąc wystąpieniem do sądu w razie 
niezapłacenia. 

Walczyk, nie zadawalając się zyska­
mi stałemi, dorabiał jeszcze dodatkowo 
większe sumy na swe konto. 

Wysyłał mianowicie 
zawiadomienie o wygranej, 

jaka rzekomo padła na numer premjów-
ki czy dolarówki, a gdy zainteresowa­
ny zjawiał się w biurze, pobiera od nie­
go kilkadziesiąt, a niejednokrotnie kil­
kaset złotych tytułem kosztów rewin­

dykacji wygranej, na dowód czego oka­
zywał wiadomość o wygranych. 

W dniu wczorajszym do jednego z 
mieszkańców miasta, zajmującego dość 
poważne stanowisko, zgłosił się kontro­
ler T-wa, który swoją bezczelnością 1 
aroganckiem zachow. zwrócił uwa­
gę gospodarza. Podejrzewając jakieś 
nieczyste machinacje pan P. powiado­
mił o zajściu policję, która przybyła na 
miejsce i ustaliła, że kontroler Tyli Ka­
zimierz, nieprawnie wymuszał od posła 
daczy pożyczek premjowych opłaty za 
publikowanie wygranych. 

Na skutek powyższego Tyllą zatrzy­
mano, poczem natychmiast zajęto się 
dalszymi członkami „towarzystwa 1, któ 
rych wskazał Tyli. Na zasadzie powyż­
szego policja ujawniła 
oszukańcze machinacje fikcyjnego T-wa 
i aresztowała Burakównę Józefę, Kubie 
kiego Edmunda i Obrębskiego Leona w 
lokalu biura, gdy natomiast szef Wal­
czyk, przeczuwając katastrofę zbiegł. 

Wszystkich aresztowanych osadzo­
no w więzieniu. Lokal T-wa opieczęto­
wano, a za zbiegłym Walczykiem rozer 
słano listy gończe, (w). 

Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 

1IE01SUI& K A L I S Z A 
Chirurgja stomatologiczna. 

C e g i e l n i a n a 2 6 , łr. I p. - Telef.... 108-26. 
Godz. 1.30—4 i 7—8 w ccz. 
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MUZ.YKA /£TUKA* 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś. w środę, po raz ostatni .CJANKALI" 
Jutro, w czwartek, dnia 27 b. m , premjera 

•rtuki F. Brucknera p. t. „PRZESTĘPCY1'. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę, czwartek i piątek komedia 

Valentine „BECZKI ZŁOTA". 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, w środę oraz w sobotę o godzinie 4 30 

po południu ostatnie powtórzenie komcdji Vcr-
neuira „KOCHANEK PANI VIDAL'* 

Jutro, w C7artek, oraz w niedzielę o godzi­
nie 4 30 po południu ostatnie powtórzenia sztuki 
Jerzego Kaisera ..DZIEŃ PAŹDZIERNIKOWY". 

TEATR „ARARAT", 
Dziś, w środę nieodwołalnie ostatni raz 

przebojowa rewja p. n. „ABY ŻYCI'* 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA, 
Niezwykle interesująco zapowiada się 10-ty 

poranek symfoniczny łódzkiej orkiestry filhur-
monicznej który odbędzie się w niedzielę, dnia 
2-go marca, o godzinie 12-ej w południe Będzie 
to drugi poranek Griegowski Jako solistki wy­
stąpią: znakomita artystka Teatru Miejskiego 
Irena Horecka i wypowie z Iow orkiestry prze­
piękny melodramat „Bergliot" do słów Bjorn-
•łorne-Bjomsona (pierwsze wykonanie w Ło­
dzi), a druga solistka — Wanda Łozińska, od­
śpiewa z tow. orkiestry Pięć pieśni Ed Griega 
(pierwsze wykonanie w Łodzi). Pozatem orkie­
stra wykona suitę liryczną op 54 oraz dwa tań­
ce norweskie op. 3g. Dyrygować porankiem bę­
dzie Teodor Ryder. 

DZIŚ DRUGI WYSTĘP BALETU BODEN-
WIESER 

Dawno juz nie słychać było w sali Filhar­
monii tak burzliwych oklasków |ak wczoraj pod­
czas pierwszego występu baletu Bodcnwieser. 
Publiczność była poproslu oczarowana niczwy-
kłemi kreacjami tanccznemi, potężnym nastro­
jem kostiumami i urodą klasycznie zbudowa­
nych tancerek. Dziś, w środę balet wystąpi po 
raz drugi z zupełnie nowym programem Po­
czątek o godzinie 8.30 wiecz Niewielką ilość bi­
letów pozostałych nabywać można w kasie Fił­
harmonji. 

2611 

l-szy D ź w i ę k o w y 
Klno-Teatr w Łodzi 

7f>UM/A 

ff 
N O I D " 

PALĄCE* 
—o— 

Dziś i dni nas tępnych! 
Cała Łódź musi przybyć, by zobaczyć 1 u-
słyszeć nai wspanialszy program filmu 
dźwiękowego, złożony z emocjonującego 

dramatu 

wspaniałej rewji międzynarodowej. 

Muzyka różnych narodów. 
oraz niezrównanego intermezza tanecznego 

G d y n o c z a p a d a 

N A A P A R A T A C H . W E S T E R N - E L E C T R I C " 

Początek seansów o godz. 6, 8 i 10 ej wiecz. 
C e n y m i e j s c n a I s e a n s ( d o g o d z . 6 . 1 0 ) x l . 1, 2 . 3 . 

Bandyci w pociągu 
ieroryzowali pasażerów, zabierając 

pieniądze, bagaże i futra. 
W ostatnich czasach władze policyj-J — Skąd pan to ma? — zapytano go. 

ne otrzymywały częste meldunki o na- — Znalazłem koło toru —- tłumaczył 
padach bandyckich kolejowych na linjrsię 
ł * J * «•-« '-! nr D. , i , . . I i 

P o d w ó j n y 0 p r o g r a ^ / 
Dyrekcja wytwornego kinoteatru -,„,»< 

sprawiła w bieżącym tygodniu miU " j ^ j NJj 
kę licznym rzeszom kinomanów w ^1*" 
kładem wielkich kosztów bowiem "> po-
dwa fihny pierwszorzędnej jakości, F 
dwójny program, niezwykle bogaty 1 P^iit* 
lorów artystycznych Trudno byłoby J.,, 
który z filmów zasłuduje na miano W" l«» 

I , r „Głupie szczęści?' z Marją P » F W . » i 
„Kniahiniuszka" z Ester Rn'ston I ' . . „W"' 
gi stoi na wyżynach techniki '' i n o t n

n;'ci» ^ 
nej. „Kniahiniuszka'' jest pełnym nsPJ* bli*' 
matem erotycznym w którym W

 C ™FJ»VK 
wystąpiła niesamowita uroda {MR 
Przepych wystawy, misternie powi«* a "^w* 
a w pierwszym rzędzie mistrzowska 
•tworzyły maistersztyk. , i N^L 

Marja Paudler posiada fyl« ,*y e'* f' , t i < 
ze jej humor udziela się wszystkim ' ^ (ir 
właśnie jeden z największych walorów 
przeciętnego obrazu 

A. €h. 0 JE * T 
W dniu jutrzejszym otwarta r " ^ w » $ 

dzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr 8" . 0. L 
cówka HANDLOWA p f ,Le Tusłtis /V b 

Będzie to filia największych H**£*OCI<*'AF 
dów przemysłu jedwabniczego: '''{Tjj,, & 
bryki jedwafciów Albert Golde, »

e u 

W Lion. k u 17#\,1» 
Zakłady A. G B. powstały w

 X°*\0IOFL 
działalność swoją w Polsce firma «» ̂  p ' ( 
przed ośmiu laty, kiedy to Po W^ t 8'«klei M ^ 
wie wielki skład przy ul. S e n a t o r * ^ F 
a następnie wspaniale urządzony ^ 
zbiegu ulic Bielańskiej i Długiej. . Q B 7 , 

Jedną z głównych zasad HRMY „̂„U*'1'fi 
być możliwie w jaknaściślejszyj 1 . u^ys* 
konsumentem, dzięki czemu jedy 1

 4 r e < |o 
częstokroć bardzo kosztownego P „, »y 

co — rzecz zrozumiała — w p ^Ma e*'" ,1*" 
kształtowanie się cen towarów ' Q , J» 
ziemskiej znajdują się dziś składy *v„ , TW i 
ra dzięki swym wspaniałym 1°* ' 0^'^ 
sobie całkowite zaufanie ROZW*[ F" 

- -'•— J — . . . miejsce * • u. 

" 5 6 . 

i 

S 
Stec, 

Nt, 

1 1 Da 

\ 
1)9' 

wraz z niem dominujące m i c ' s , f „ v C h 
skich fabryk wyrobów J " * 8 ^ -

l l 58 Sygnał czasu, hejnał marjacki. 12.05 — 
Muzyka z płyt gramofonowych, 13 10 Komuni­
kat meteorologiczny 15 00 K O M U N I K A T gospodai1 

czy. 15 20 Odczyt „Obrona ludności w c z e s e 
walki gazowej" — wygłosi por. inż Bogusław-, 
oki. 15.45 Komunikat harcerski 16 15 Program 
dla dzieci 16 45 Muzyka z p!yt gramofonowych 
17.15 Detron ;zacja Jagiełły. 17145 Muzyka bale­
towa 18.45 Rozmaitości. 19 10 Skrzynka poczto 
wa rolnicza. 19.25 Płyty gramofonowe, 19 40 
Radiokronka 19.55 Sygąal czasu. 20 15 P. Or-
licz: Feljeton p. t , K S I Ą Ż Ę Teatru" 20.30 Kon 
cert kameralny 21 30 Kwadrans literacki: Frag­
ment z powieści Wacława Sieroszewskiego p # 

t „Pan Twardowski. 21 45 Dalszy ciąg koncertu! 
poczem komun ;katy: meteorologiczny i pblicyj 
ny. 22 10 Feljeton . Przez kopalnie diamentów 
Afryki Południowci 1' — wygłosi prof Goetel. 
22.35 Komunikaty PAT. 23 00 Muzykt taneczna. 

Przedwiośnie, 

Wywiadowcy nie dali mu wiary. Gdy 
następnie ustalono, iż w pociągu Łódź — 
Warszawa przed czterema godzinami 
obrabowano pewną łodziankę, 
przytrzymanego skonfrontowano z po­

szkodowaną. 
Poszkodowana po/nała w nim rabu­

sia. Futro, które miął przy sobie, stano­
wiło jej własność.....^. ^^RSTKTROII 

Bandyta ,na*ywaTsię Feliks, pogus. 
.Miał on już zą s.obą:.b.Qga.ta RWZ„cs>,jp$ć 
kryminalną i grasował w pociągach juz 

, od kilku lat. Po swej ostatniej wypraw'e 
nastąpiło w Wawrze pod Warszawą, uciekł on do Wawra, 

I gdzie chciał snpedać futro "aserowi 

Łódź — Koluszki — Warszawa. Rabu­
sie wskakiwali do pociągów, znajdują­
cych się w pełnym biegu, i 
teroryzujac pasażerów, ogałacali ich do 

szczętnie z gotówki. 
Energiczne dochodzenie policyjne 

nie dawało żadnych rezultatów. Dopie­
ro wczoraj, zupełnie przypadkowo, uda-
ła.TSIE^wladzom .. , . . 

aresztować j e d n i o z bandytów kole 
łowych, 

a następnie i pochwycić jego towarzy­
sza. 

Aresztowanie 
pod Warszawą 

h fabryk wyrobów jeow«-~- w - , r 

Oddział firmy A. G. B . « G V 
trzejszym otwarty został* W K U P I E C » j , P 
wie przejmie świetne trodyc.ie ^ 
centrali i zapisze się chlubnie Ą 
piectwa łódzkiego VT.\ r<fj,to«.% 
P Sklep przy ulicy P i o t A » * " J , ' U « , S r 
dzony według ostatnich wskaż' 1 1

 f fl»|' 
nych I niewątpliwie będzie )eO"J j, 
szych sklepów w Łodzi . . .roos }\T 

Łódzka lilia A.G.B 
najnowsze i najmodniejsze J° IT0 V. J 
rych znajd.) nasze panic tak , 

, poszukiwane gatunki, jak B»ni». ^ V 
dco, TiflU i Milbourg O R » » e a l Y ^ i . O R * K 
i doskonałej jakości towarów w f e , t J F 

Dyrektorem łódzkiego odd*" P O ^ V " 
Frydberg, który dał fie f ttb"ae««».j 
kupiec nieprzeciętnych z a ' e t ^sia-W*'c' ^ 
niej siwej pracy w cesntrali w a ^ 

- o— 

Wasscrmana, nie utraciła nic z pełni swego wy­
razu w realizacji filmowej Skomplkowane 
dzieje pewnego nieprzeciętnego cz!ow 
ry walczy z miłością, silną jak śnjlerć, hy jej j 

, -II- V/14Vł*-41 . 'i f i uuv- . 1. L , . , »ww« w 

Na stacji tej patrol wywiadowców! Policja ustaliła nazwisko najbliższe-
urzędu śledzonego zauważył jakiegoś go towarzysza ujętego bandyty. Stani-
mężczyznę o niezwykłej tuszy. I sława Chałatkiewicza. który wspólnie 

W czasie rewizji stwierdzono, że za- z nim dokonywał napadów, 
trzymany nv'ał pod swoją jesionką I Został on również osadzony w wię-

damskle palto karakułowe. 1 zieniu. — d. — 

Komunista FOrder-Przybyszewski 
i F E S T N I D E G A L M M M M S « G N E I N W ^ E L H F I E ^ O 

PldSK! CrU/llld lic nera. I P L S O N R Z O , * . | > . $ :<MN. I P R Z S I B S I J S Z E W S L T I I E & W 
Przeróbka znakomitej powieści głębokiego w imieniu rodziny wielkiego pisarza,' byszewskl utrzymywał stosunki przez 

znawcy duszy ludzkiej Jakóba ; fi. p Stanisława Przybyszewskiego, p. pewien czas w Berlinie, po ukończeniu 
Władysława Przybyszewska ogłosiła gimnazjum w Wątzrowcu. Młodego Bo-

iefcarkło- następujący list otwarty: lesława wzięli na wychowanie rodzice 
rć, H Y jej | \ v prasie polskiej pojawiają się od Stanisława i uzyskali zezwolenie władz 

fc„°t,\TmrtvnTnWhnCriiL?.Ke,S. Jv" c z a s u d o c z a s u n o t a t k i 0 działalności na zmianę nazwiska Forder na Przyby-. 
G I Z M U Z N A K O M I T Y J O H N O P B E R T , K R E U J Ą C Y R O L Ę T Y - T - . . . 1 - . L 1 1 • i . » » > 

tułową, Wykazał on olbrzymią skalę swego tioiesława PrzyDyszewsKiego. naczelne szewsKi. 
nieprzeciętnego talentu w głęboko przemyślanej £<> dyrektora konserwatorjum muzycz­ Matka Stanisława Przybyszewskie-
i niebanalne,­ roli Erwina Reinera. . I nego w Moskwie, przyczem podkreśla-' g 0 czyniła wszystko, aby wpoić w du-
^ t ^ Ą ^ I ^ ^ ^ ^ « . Ii Bolesław f z ę chłopca zasady rellgijn? i wycho-
do ostatniej chwili B yiweti ,I nieprzebierającego Jest synem pisarza łstanisława Przy- w a ć go na dobrego katolika. W Wą-
w środkach Don Juana, jest jakby stworzona do bySZeWSklegO. I rrroWCU ,gdzie Bolesław kończył gim-i ^ s t y "TwiefnTe " o r t S i T Ł ™ L " N « * » * » e i Stanisława Przy ' n a ^ m , uchodził on za wzór dla wszy >s.ra,aIy się ao niego. b y s z e w s k i e f i ; 0 z a ] e ż y n a tem, aby podać stkich swoich kolegów. Wobec tego, że 

od najmłodszych lat zdradzał wielki ta­
lent muzyczny, zajęli się nim gorliwie 
znany kompozytor ks. Gieburowski i p. 
Moszczeńska ze Stepuchowa, którym 
ma on też do zawdzięczenia wszystko. 

Wojna zastała go w Warszawie, 
gdzie pobierał lekcje u wybitnych kom­
pozytorów polskich. Po wywiezieniu go 
jako poddanego pruskiego w głąb Rosji, 
ślady po nim zaginęły zupełnie. Dopie­
ro po wojnie usiłował on nawiązać kon­
takt ze Stanisławem Przybyszewskim. 

Wielki pisarz żądał jednak ekspijlacji 
I bezwzględnego unormowania stosun­
ków z rządem polskim, a gdy to nie na­
stąpiło, wyrzekł się go zupełnie. 

Tyle w imieniu rodziny dla wy 'aśnlc 
nta stosunku Bolesława Fórdcra-Przy-
byszewskiego do pisarza Stanisława 
Przybyszewskiego 

Władysława Przybyszewska. 

D * L « I D N I NASTĘPNY*1 

"ra.nat KOB\E\Y ŻĄDNEJ "j* ' BOGACTWU I SŁAWY P- 1 

Królom bez Korowi 
REIYAERU FRANKA U***'' 

W ROLACH TFÓWNY*H: 

VlCTOR V A ^ n 

Orkiestrą SYMFONICZNA P?.d SZ. BAJGELMAŁLA 

nona, obecnego wice - konsula szwedz 
kiego w Londynie. Bolesław, o którym 
mowa w prasie, jest synem pani For­
der, żydówki, z którą Stanisław Przy-

•eeeeeeeeeeeeeeaeeaeeeeeaeaj ' 

„NATURAblS" * 
FARBA DO WŁOSÓW 
od pół wieku w użyciu 
Momenlalnie farbuje na wszyst­
kie odcienie Siwym włosom 

przywra.a pierwotny kolor. 
Spnsób uiy ia w każ lem pu­
dełku. — Do nabycia wszędzie. 

przepiękna Alma Rubens i przemiła Ewa von 
Berne . do wiadomości ogółu, i zmarły pisarz 

,Ma«ki Erwina Reinera" wybijają się na m j a | ty|ko JednCgO legalnego syna Ze 
czoło wszystkch f'lmów, wyświetlanych w bie­
lącym tygodniu w Łodzi. 

NOWA PLACÓWKA PERFUMERYJNA 
W ŁODZI 

Pocieszającym objawem w naszem życiu go-
tpodarczem. mimo szalejącego kryzysu, jest ży­
wotność młodego kupiectwa. 

Nasi młodzi kupcy z niespożyta, energią 
tworzą nowe warsztaty pracy. 

Oto powstała przy ulicy Piotrkowskie) 122 
elegancka perfumeria pod piękną nazwą „Maja1' 
pod kierown ;ctwcm p Edw Wajskopa. 

Ci LEM perfumerii ..Maja" jest danie klijen-
tell towaru pierwszorzędnej jakości nietylko 
firm zagranicznych ale także przodujących ma­
tek krajowych i to po cenach najniższych. 
•etfoeeeeeeaooeeoeiioeeeoaoeeeoe 

Dzis w nocy dyżurują apteki: Sukc Wójcic­
kiego, Napiórkowskiego 27, W Danieleekiego, 
Piotrkowska 127, Unickiego i Cymmera, Wól­
czańska 37. Sukc. J Hartmana, Młynarska 1. 
J Kahana, Aleksandrowska 81, (b) i » J r « e © e « « © « 0 C « » « O « * O e C « T E G E * « e : ! » 

K r ó l o w a 
BĘDZIE WYBRANA NA R^UC' ̂  h 

Niezliczone telefony 4°F0 ĄF } 
redakcyj w związku Z n ° t a £ flA T !4, 

cie Prasy" p. t. ,,Poźegn a n i e

o C żeKi"^ L 
ftiM wskazują, że cała Łój* AOCFU^ h 
niecierpliwością tej wesoiw icd«[ I 
ra mieć będzie miejsce W.LRTFL^TFH 
dnia 3 marca w salach

 FM]NI^ST' SIYNKT nie myli tym RAZCRRT W 0VJO 
dzie to naprawdę kapitalna fl\e 

jąca w niespodzianki, o ^ 
,się filozofom. ITOTOKKB* 

Dziś wspominamy
 TV}K°I6DŁV, 

Lodzi, dla której szereg f j rnl OĄ.AI 
Harowało upominki piękne-
dnim momencie zdradzimy w 
niespodzianki, zresztą I 
wielu. 

jed» e .1 * 
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JAK O Ż Y W I Ć R U C H B U D O W L A N Y . 
Nia r 0 2 , l c z n y c h przyczyn zaha-
b iefeą i b u d ° w I a n e g o u nas, naj 
% w 2lę ogrywają nieproporcjo 
Nią,* k 0 8 2 t a budowy, które 
^ h C Z y n

e n a w e t przy szalenie wy-
J1 MoŻOn

 S 2 a c h komornianych, kapl-
^ow...,.* budowę domu, nie mo-

% ^ n a W p ł ™ • • • — * » » l " ' " " V Ł I I c i y i a v - y , t u U i a j ą g U l U W I t ę — 1116 

,v ai)ia ... D o s i a d a c z y gotówki do;zechcą oni budować tak długo, dopóki 

iclę, co też w głównej mierze 

sięcy zt. jeżeli się je umieści na dobrą 
hipotekę nawet za 10 procent rocznie 
(można otrzymać — 15 i więcej!), ponie 
waż nikt nie wierzy, aby w niedługim 
czasie zarobki lokatorów podniosły się 
chociażby o tę różnicę komornego w 
starych domach, przeto, gdyby nawet 
znaleźli się tacy, co mają gotówkę — nie 

tej gotówki w budowlach. 
N do™ k t i e s z c z e 1 "tedy nie bu-
Ntitar°̂  "Jeżowych z pobudek 

e CzVni/.
 terr|bardziej nikt nie ze-

C l t t e «> i teraz. 
e,l tu , 

* 'wb n J u ° W d z i e k t o ś c o ś dobudo­
wę ZA. b u d ° w u j e , robi to prawie 
Nst*. i ą d z e Pożyczone w ka-

!
: ; % * e - y c h - P r a w d a « i ż p r y w a -?*le nie'!! d ł u eoterminowe pożyczk. 

S \ t ' s t n 'eją, ale też nie ulega wąt 
% \ t * e Kdyby nawet istniały, wie-

długo się namyślać, 
? 0 dom,, P a c z k ę na budowę no-
.... ' " U . u , i . i . ' 

> ̂  domu 
Nie * k t ó r y m wprawdzie 1 ko-
\ wy

 W y s o k i e l którym nie rządzą 
^'ela* prawa, ograniczające 
11 ii^cj p°Prostu dlatego, że najle-
J'i>sk0r

 p r°spcrujące przedsiębior-
\ Z o s ł a n i e przepłacone, będzie 
t !Wej h n a kruchych podstawach. 
jW^odzi tego ustalony już dzi-
^nlu 'J* n o w v dom zaraz po wy-

nie będą widzieli w tem własnego Inte­
resu. 

Oto bodajże najsłabsza strona wszy­
stkich największych planów ruchu budo 
wlanego. Dlatego należałoby przedc-
wszystkiem zwrócić uwagę na jedno z 
najbardziej zasadniczych zagadnień: po 
tanienie kosztów budowy. 

Na nic się zda wszystko inne, jeżeli 

będziemy mieli najdroższą w świecie 
cegłę, drzewo budowlane, wapno, ce­
ment, dachówkę, żelazo i t. p. składniki 
domu mieszkalnego, jeżeli najgłupszy 
plan, kosztorys, wyciąg hipoteczny, 
przedsiębiorca budowlany i t. p. i t. p. 
będą kosztować tak dużo, jak obecnie 
kosztują, w dodatku jeżeli trwałość I 
solidność tej budowy będą tak zależne 
od łaski boskiej, jak to jest obecnie. 

Nie jesteśmy bynajmniej zwolennika­
mi zbytniego ingerowania państwa tam, 
gdzie prywatna inicjatywa spełnia, lub 
może spełnić swe zadanie. Tu jednak, 
wydaje nam się, silna ingerencja rządu, 
względnie ustaw, a zarazem inicjatywa 
państwa wcześniej czy później okażą się 
niezbędne. Być może, iż okaże się tutaj 

potrzeba powołania jakichś potężnych 
przedsiębiorstw budowlanych 1 zrefor­
mowania naszego sposobu budowania 
na sposób amerykański czy też na spo­
sób, stosowany obecnie w Niemczech. 
Należy rozważyć 1 to. Sama techniczna 
strona budowlana nasuwa przecież wie­
le refleksyj. Kiedyż to przed wojną wa­
liły się nowe kamienice tak jedna po 
drugiej? 

Ingerencja państwa musi Iść konse­
kwentnie w kierunku obniżenia kosztów 
i podniesienia sprawności budowania 
przez zastosowanie wszystkich środ­
ków, jakie w tym celu okażą się niezbę 
dne i jakiemi państwo, jako takie, może 
dysponować. 

J. Cz. 

Kiełbasa ze śmietanką... 
jako argument przedwyborczy.—Wzrost radykalizmu 

chłopskiego. — P. Dąbski na tarczy zwycięstwa. 

s 
b l l . w a r t jest nawet 75 proc. u u a o W y > 

fcst nie tylko dlatego, że L^rtty , , i e WKo aiatcgo, ze 
? ł* to b r a k kapitałów, lecz i dla-

* a P C

8 l ł a budowy byty zbyt wy 
u, . ^ V n e , dopóki czynsze komor 
la j .^ach Drzp .dwn?pnnvr4| sta' 

dopal 

Rezultat wyborów w Sandomierskiem domierskich cyfr? 
jest sui generis Co do wyborów samych, ciekawe 

sensacją polityczna. | rzeczy znajdujemy w warszawskiem „A. 
Wybory uzupełniające uważane są w e l ^ -
wszystkich krajach za dobrą próbkę 

zmian społecznych nastrojów. 
Jakie nauki można dziś wyciągnąć z san 

„W sandomierskiem walka wyborcza 
między 3 listami chłopskiemi przybrała 
charakter bardzo... ostry. Dość powie­
dzieć, że w odezwach 

przedwojennych stać 

^ t y c h S 2 V m p o z i o m i e > 

C 1 ^ 5 ? d o r n o w "ie są zmuszeni 
v^H\** , w . , i c z b i e zajmowanych 

i ^ P o k o i — czynsz w nowych 
rvch %VL b y ć kilkakrotnie wyższy! 

|J% H 

CL b W a L W ł ę k M o ś ć lokatorów zmu-| 
Ykicali d o z aimowan!a mniej-' 
• ko,1kurft

CO
 - w o l a ł o b y niebczplc 

Ale gdyby ceny lokali 
podskoczyły tylko 

Spadek cen nieruchomości. 
Ceny domów obniżono o 3 0 - 4 0 proc—Brak 
zupełny ref lektantów. Tranzakcje ziemią. 

Parcelacja podmiejska objęta kryzysem. 
Jeśli ilość tranzakcyj handlowych 

maleje wogóle z dnia na dzień, to tran­
zakcje obiektami nieruchomemi t j . do­
mami i ziemią są poprostu dzisiaj rzad­
kością. Ludzi, chcących pozbyć się do-

i mów w poszukiwaniu gotówki iest wic-
. « u . u i u u ; I M V V W « | / I V - ji}, ale nikt nie ma pieniędzy. bv kupić, 

u n c i e dla nowych domów i Ceny nieruchomości w zaofiarowaniu 
ClL ' "C l l r > ' - . w . . J > I I : V I U V I I V . U W . I U U H Ll11111 

ą k a i L . musiałoby przekreślić spadły o 30 — 40 procent przy braku re-
u , a c ]ę budowania. 

w 
do 

*totr«P. Z e r u c h budowlany za-Jny ograniczył znaczne kredyty. Wielu 
ochrona lokatorów, 

Przeciwieństwie 

iż 
e: ochrona lokatorów 

Jr*W Ł " 1 C z y n s z e w nowych do-
t p 0 D

 k°nkurencją, przy szalonym 
i v i C c C , e na mieszkania. Nowe 
« C z

 m a M niejako monopol na u-
mając z drugiej stro-

| lłektantów.c 
Na wsi tranzakcje ziemia ustały, 

tych. Chłopi nie mają pieniędzy, a i Bank Roi 

mi. A cena ziemi spadła ogromnie, przy­
najmniej o 40 procent w stosunku do cen 
z roku 1928 i początku 1929 r. 

Również ustała 
PARCELACJA PODMTE.lSKA. 

Przedewszystkiem spadły ceny par­
celowanych działek, popyt na nie zma­
lał do minimum, a biura oarcelacyjne 
mają kłopot z odbieraniem należności od 

piętnowało się przeciwników lako zło­
dziei I rozpustników, 

a jedna z odezw zarzucała wprost kan­
dydatowi przeciwnemu, że mieszka w 
Warszawie w salonach i jada kiełbasę 

śmietanką. 
Wielki sukces Stronnictwa Chłop­

skiego w sandomierskiem iest niewątpli­
wie dowodem 
wzrostu radykalizmu wśród mas chłop­

skich. 
Stronnictwo to przoduje obecnie w cen­
trolewie jaskrawością radykalizmu spo­
łecznego i 
bezceromonjalnośclą w rozwiązywaniu 

najtrudniejszych zagadnień. 
Nie można milczeniem pominąć cha­

rakterystycznego faktu, że w sandomier 
skich powiatach rolniczych 

lista komunistyczna 
uzyskała prawie 4500 głosów. 

PPS-owcy przy wyborach 1928 r. 
chlubili się swoim sukcesem oo wsiach. 
Teraz stracili 20400 głosów. Objaw to 
wysoce znamienny". 

Z danych cyfrowych ciekawe wnio­
ski polityczne wyciąga „Przegląd Wie­
czorny": 

Według wyniku sandomierskich wy 

właścicieli ziemskich, przyciśniętych 
zobowiązaniami, nadaremnie szuka na-

^ ^ ^ ^ ' ^ ^ ' ^ L S Z i ^ b y w c ó w na swoje majątki lub działki złe 

tych, którzy już nabyili na ratv. 
W Zakopanem ustały prawie zupel-' borów ,,reguły'gry YaHamentarneF ka 

me tranzakcje działkami, a cenv parceli załyby widzieć w p. Janie Dabskim e 
ogromnie spadły. 

Niema narazie żadnych widoków na 
zmianę ku lepszemu. 

Amanullah Jedzie po władzą 
«lo Jiabutu.-^o będzie z nróloma D u r a j a ? 

słani z Moskwy. 
K\>rYNS2ÓW 
L , \ u • — — ~ 

. H a J 2 b c r o d z i n ' które pra-

BN \ V * m i m o to budowa się nie 
v "e s*ak 7 » mn ł „ o ! ^ „ „i„ł„„i, i s t a n u ' te treści; „Czas nardszedł, przy-
X %k dzisuf* ' r 0 0 y s I f c , y 2 , 0 y c h bywaj i obejmuj sam kontrolę nad kra-

E S 

Berlin, 25 lutego. 
Donoszą tu z Konstantynopola, iż 

Amanullah otrzymał radjotelegram od 
Nadir Chana, obecnego władcy Afgani 

f'^l " ^ P r ^ ^ t a k n i e w i e l e » s korojjen," . 
fsi.

 redni., s k o w a n i a " t p H n P t r A n n . 1 Nadir Chan jest obecnie poważnie 
chory i nie może sprawować władzy. 
U łoża chorego czuwają lekarze przy-

ite H"ich " " v ' v v a n i * jednego po-
\ l i l o t V c

r i , O Z m i a r o w wyniosą 8 - 2 0 

s , u ! a n ą ć domek najwyżej o 

wentualnego 
s/eia parlamentarnego rządu dzisiejsze) 

koalicji opozycyjnej. 
Zespól poselski, oparty na współpra­

cy z rządem, (głosił swe ..desinteresse-
ment" co do okręgu sandomierskiego, a 
tem samem sprawił, że „rozgrywka" wy 
borcza odbyła sie w 

familijnem gronie 
samych partyj opozycyjnych, które w 
Warszawie idą zgodnie do ataku na 

Amanullah wynajął w Konstantyno-' rząd, ale w Sandomierzu. Pińsku i Stop-
polu dwa samoloty, które stoją w pogo- nicy atakują się wzajemnie z całą bez-
towiu, aby w każdej chwili móc odle- względnością. Ofiarą tego „bellum om-
cieć do Kabulu. Małżonki swej, Surajl, nium contra omnes" padła PPS, padło 
Amanullah nie zabiera z sobą do kraju, Wyzwolenie, padł Piast, padła Chade-
ona to bowiem była główną zwolennicz cja — zasię 
ką reform/ które uczyniły Amanullaha 
tak niepopularnym w kraju 1 w rezulta­
cie spowodowały jego upadek. 

Chorze w płomieniach 
Kotfastfrolalny p o ł a r szs»iia8o i b o -

h a t ó r s l w o l e k a r z y o r a z z o l f o n n i c . 
Providence (Rhode Island) 25.11'runku uratowania chorych, których w 

W tutejszym szpitalu świętego Józe-. liczbie 160 osób, zdołano wynieść z pło­
nącego budynku. 

Kilku pracowników szpitalnych, nie 
bacząc na nieoezpieczeństwo, kilkakTot 

^ k a n i a c h 3-pokojowych z 
JN. Q ? , a m l i niezbędnemi dobu-<>„ 7YPVŚMY 

więc na amortyza 
'Nentŷ ^11

 chociażby 2 procent, 
My^^t, ^ k a Pi ta lów najskromniej 
ł | ^ y \ > JZymuje'my sumę rocznie 

"a % U Sdyby można było p o - ' ^ l / _ , „ A 
fa wybuchł niezwykle groźny pożar, 

-'ższym sti 
śmiercią ponad 100 pacjentom. 

na tarczy zwycięskie! 
wyniosła ta radykalna połać kraiu p. Ja­
na Dąbskiego". 

Poseł Jan Dąbski jest istotnie zwy­
cięzcą!... 

Robotu portowe 
w Gdyni. 

Todpisnnie u m o n u % fiori-
sorciurm froncusftiem. 
Warszawski korespondent ..Republiki 03) 

telefonuje: 

V| /Jej ulg p u n a d 3 tysiące złotych, | służba szpitalna rzucili się na ratunek 
\ . u b V s f ^ l o w ę pensji urzędnika ! Jedni próbowali gasić ogień, inni z na-

i ^ n P n i u służbowym. Ponie- r a ż e n i e m własnego życia wynosili cho-
| rych w bezpieczne miejsce. 

Przybyła straż ogniowa I policla, 
° t 2 Vst^ 2 y takie 

ej stanu u i i V 7 1 rrzyoyia straż ogniowa 1 policla, 
kapitalizuje się sto ty- , W ytężyły siły przedewszystkiem w kie-

Ministcr przemysłu i handlu Inż. 
stamtąd 35 butli chemikalji,1 Kwiatkowski podpisał wczorai umowę z 

konsorcjum francuskiem na przeprowa­
dzenie drugiej serji robót budowlano-

wy-
wynosząc 
które mogły pod wpływem zaru 
buchnąć 1 spowodować katastrofę. 

Po wyniesieniu chorych, straż og-nio- portowych w Gdym. 
wa z całą energją poczęła zwalczać ży- Wykończenie drugiej serii robót u-
wioł, mimo to .ednak budynek szpital- czyni z Odym największy port na Morzu 
ny spłonął do fundamentów. ! Bałtyckiem. 
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ZMIANA NAZWISK W ROSJI. 
Obywatele sowieccy chcą nadać swym imionom cechy „rewolucyinośei". 

Moskwa, w lutym 
Po rewolucji bolszewickiej Rosję za­

lała fala najrozmaitszych pseudonimów 
rewolucyjnych, pod któremi oficjalnie 
występowali i w dalszym ciągu wystę­
pują wybitni działacze komunistyczni. 

Lenin, Trocki, Stalin, Zinowjew, Ka-
mieniew, Radek i £ d. — wszystko to 
nie są bynajmniej nazwiska rodowe, 
lecz jedynie podziemne pseudonimy, 
które pierwotnie chronić miały rosyj­
skich rewolucjonistów przed ciężką rę­
ką carskiej „ochrany" i policji. Nic prze­
to dziwnego, że zwycięska rewolucja, 
której główni bohaterowie ze zmianą 
swych własnych nazwisk zbyt wielkich 
ceregieli nie robili, ustosunkowała sie 
do spraw zmieniania imion i nazwisk 
przez obywateli sowieckich bardzo libe­
ralnie. 

Już w kilka dni po utworzeniu pierw 
szego rządu bolszewickiego podano do 
wiadomości publicznej, iż zmienianie 
Imion i nazwisk (a nawet imienia ojca, 
czyli t. zw. otczestwa) odbywać się mo 
że z pominięciem wszelkich przesa­
dnych formalności w drodze czysto ad­
ministracyjnej. 

To też zmienianie nazwisk rodowych 
1 imion stało się w Rosji sowieckiej zja­
wiskiem eodziennem, a dzisiaj jeszcze 
widzieć można w poczekalniach róż­
nych urzędów sążniste listy osób, pra­
gnących zmienić swe imię lub nazwisko. 
W zasadzie prośby o zmianę nazwisk 
nigdy nie są odrzucane. Wystarczy o-
płaclć pewną, — nieznaczną zresztą — 
taksę i dać odpowiednie ogłoszenie w 
jednym z oficjalnych organów sowiec­
kich, a tem cała sprawa jest załatwiona. 

Bardzo interesujące i pouczające mo­
że być niekiedy przeglądanie takich o-
głoszeń. Z ogłoszeń tych wynika prze­
dewszystkiem, że istnieje bardzo mało 
uzasadnionych przyczyn, skłaniających 
obywateli rosyjskich do zmiany nazwi­
ska, lub imienia. Przeważnie" powody, 
dla których zmieniane są w Rosji nazwi 
ska, są natury niezwykle błahej. Tak 
naprzykład często się zdarza, że zmie­
niający swe imię, lub nazwisko powodo­
wany jest poprostu swą próżnością: 
wydaje mu się, że jego dotychczasowe 
nazwisko brzmi nieestetycznie. 

Liczne osoby starają się nazwiskom 
swym nadać pewne cechy rewolucyjno-
ścl, chcąc w ten sposób bądź zadoku­
mentować swój „patrjotyzm sowiecki", 
bądź też przypodobać się komunistycz­
nym władcom kraju. 

Wielką rolę przy zmienianiu nazwisk 
odgrywają również tendencje antyreli-
g'jne. Bardzo znaczna jest liczba tych 
obywateli, którzy zmianą nazwiska sta­
rają się zakryć swe pochodzenie, by 
stworzyć sobie w ten sposób łatwiejsze 

Zahaz przywozu papug 

wydało ministerstwo rolnictwa. 
W związku z chorobą tak zwaną „pa­

puzią", p. minister rolnictwa wydał roz­
porządzenie, zabraniające przywozu z 
zagranicy, jak też i przewozu przez te­
rytoria polskie papug wszelkiego ga­
tunku. 

W wyjątkowych tylko wypadkach 
p. minister rolnictwa może zwolnić od 
niniejszego zakazu, pod warunkami, 
które określi w każdym poszczególnym 
wypadku. 

ZEBRANIE SYNDYKATU DZIENNI­
KARZY. 

Dziś o godz. 8 wieczór nadzwyczaj­
ne zgromadzenie Syndykatu Dziennika­
rzy w Miejskiej Galerji Sztuki. Sprawy 
nader ważne. Obecność wszystkich ko­
nieczna. 
a 111 m m n f > « i » n m r i m x i l u u i i j u a p 

Dr. med. 

J. POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g i c z n e 

(ASTMA, POKRZYWKA, ARTRETYZM. REUMATYZM), J 

ul. 6-go Sierpnia ZZ IFEL 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . - Przyjmuje od godziny 10 do 1, | 

warunki obcowania z otoczeniem 
W ciągu mniej więcej czterech dni 

stwierdziliśmy w ogłoszeniach o zmia­
nie nazwisk następujące, charakterysty­
czne: kobietom bardzo nie podoba się 
imię Matrena, które jest masowo zmie­
niane na Marja, Małgorzata itd. Bar­
dzo chętnie wyzbywają się obywatelki 
sowieckie również imion: Praskowja, 
Akulina, Pelagieja. Pewna obywatelka 
uważała za wskazane zmienić swe imię 
Marta na Marja. inna znów zamiast Bar 
bara woli nazywać się Walentyna. Oby­
watelki pochodzenia żydowskiego zmie 
niają swe imiona z Rebeki na Jlwę, z Sa 
lomei na Zofię, Aleksandrę, z Esl na Eu­
genię 11. d. W rubryce zmian Imion męs 
kich stwierdziliśmy między innemi zmia 
nę imienia Mitrofan na Dymitry, Chari-
i o n lub Cyryl, — Mamonta na Wiktora 
i Mikołaja i t. d. 

Niezwykłą odwagę cywilną wykazał 

niewątpliwie obywatel Nikita Wasilje 
wlcz Romanow, który widocznie dla 
podkreślenia „carskiego" charakteru 
swego nazwiska prosi o zmianę imienia 
na Mikołaj. Również obywatelka Marja 
Semionowa Romanow nie chce zmieniać 
swego nazwiska, wolałaby jednak za­
miast Marja nazywać sie Marina. Z ja­
kiego powodu ta 25-letnia mieszkanka 
Kronsztatu postanowiła tak „radykal­
nie" zmienić swe imię, niestety nie wie-1 
my. Entuzjastą elektrotechniki zdaje się, 
być obywatel Kusijel Juda Chtjakow, i 
który oba swe imiona zmienił na Watt 1 

Robert. Illiodorow widocznie na złość 
mnichowi tego imienia postanowił zmie­
nić swe nazwisko na Antlwierow, a Ju­
da Izraitiel, pragnąc widocznie uchodzić 
za zwolennika industralizacji kraju, na 
zywać się będzie w przyszłości Jurij 
Metałow. 

J. E. Szroni. 
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(Telefonem od własnego *ore i . 
ZŁODZIEJE W P O T R Z E 

W dniu wczorajszym na » ^ 

'NIEJ: 

S r * 

Mir 
dzy Łaskiem a fSi&g&A 1 * 
nie zauważyli, ze trzech o p r ^ j i f ,.*>n 

%» 4P v~ 

DziS wielka premiera! 
Arcvdz ; eło słynnej wytwórni Metro Goldwyn-Mayer, 
wykonane całkowicie dzięki najnowsze­
mu wynalazkowi technicznemu w kolo­
rach naturalnych. Olśn ewająca feerja barwi 

hilm, który czaruje i zachwycał 

l i 

R o m a n t y c z n e d z i e j e n a j s ł y n n i e j s z y c h ż e g l a r z y ś w i a t a , W i k i n g ó w , i c h b o -
h a t e i s t w o , m i i u s ć i n i e z w y k l e p r z y g o d y . 

•..I 

W rolach g ł ó w n y c h : 

Paulina STARKĘ 
oraz Donald Crisp i Anders Randolph. 

Nowa 
gwiazda 
amerykańska 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. 
Czudnowskiego. 

Począlek seansów o godzinie 4-ej po południu, w soboty i niedziele 
o godzinie 12-ej w potudne, ostatni go o godzinie lo-e) wiecz. 

Ceny miejs: na pierwszy sean< <d 1 zł., w soboty i niedziele od godziny 
12 ej do 3-ej po p„ł. wszystkie rńie.sca po I zł. 

zecn VM no*'0 3'?od • 
rzystając z tego, iż woźnica- Ĵ ĴĆ 
furmanką, naładowaną beiąn^ 
snął, zrzucili z wozu t r z y . . . v V 

li je na swą furmankę i z b l ^ i c j a 

ku Łodzi. Powiadomiona noiij 
ła pościg i ujęła trzech złodz' 
Gola, Czerwiński i Smak. 

zal» 

A M A T O R Z Y K U J ? ; t p e l ; 

W dniu wczorajszym pon«^ Ą ^ 
cy służbę na dworcu kolao** \ % 

żył dwuch osobników, którzv ^ jt,, < 
wagonie przeszło 20 kur. N a f 
legitymowania się, osobni^ }i0Ą^ 
zbiec. Jeden z nich uciekł. tifjM1? 
zdołano przytrzymać. W droW «r 

misarjatu usiłował on zblec/w^M^-to 
został jednak schwytany i o d D r l c%^ 
ny na posterunek policyjna. ' n 8 j A J n 
zdradzić on swego nazwiska a" itm*V 
ska kompana, oświadczył tvlK0- A o s 

ry pochodzą z kradzieży 2 o K u 

radzą. 

od 

itiia 

Tomasz6w.nazo« 

szc 
rotf 

:h zawodowy szo te iu - • ]cJm 
ny został złą sytuacją ekoj u 

, przez zamiary właścicie i p , a C e , j 
| którzy usiłują zmniejszyć^ 

J ( I S 
(Telefonem od własnego k 0 S ' f i S 1 1 1 ' 

Miejscowy związek 
rozbity i część szoferów o 
związku pod protektoratem^ j j ^ , 
Ruch zawodowy s z o f e r ó w ^ . - a J <iile 

i twierdzą, że. szoferzy t ° w Ł v r 
ńosiadaia fachowych kwah»'« ^ posiadają fachowych 

Według danych statysM^U k . 
scowa biblioteka posiadała * " totif X 
tego r. b. 4.188 skatalogowanej $ 
Wtem było dziel z Meratu r >tf J 
2.612, co stanowi 62 proc. i z " a V S 
rodniczych 125 tomów c° ,) 
3 proc. i j j ^ 

26 b. m. w sali jDdeon" * 
gościnny występ artystów t g ,S« 
szawskiego. Dana będzie szt"A 

wa Jakubowskiego." 

Mfrków-Tryounf 

i 
(Telefonem od w l a s n c g ^ t « J j 
Według obliczeń P y ^ - ?arei / 

powiatu radoniskowskieP^b , p" 
wanych jest 1530 bezrobo" n i u W v 

310 kobiet. W miesiącu s y v 0dz' % 
ko 580 bezrobotnych, co w j j 8 ^ 

! kim przyroście bezroboc a- , j , 
! liczby bezrobotnych ^pe**0 V 

, M m W n i ę c i e fabryki V vst»' 0 '.yd 1! 
m. W lutym ^ W ^ M móg 1999 bezrobo nych , y 

zamknięcie 
Kaminku. W 

w 

, „ ^ m k o r » 
mog iyyy oezrobotnyc" g 0 f » , 
miasta, a 643 z powiatu- ^ ^ 
ków umysłów, korzysta , 

Długoletni sęd>ia saa ^ y 

, Piotrkowie dr. Ostrus^ yitij1 

został prokuratorem nac j t 0 KU-
dzie okręgowym w Biaiy 

W sali towarzystwa c y j O c t K e 0 

dzie się w dniu 1 marca » % w 
plikantów sądowych ra 
nad więźniami. , jr> 

Nocy onegdŁJszej &?%x<0$\Ą 
czykowskiego przy «J ^vt^f 
dostali się niewykryd ^ il 
dli garderobę na s u m e * 

• * . trk° w 3 
Sąd okręgowy M 

trywał wpzoraj sprawę ^ t ó r v c« 
nowi Romahow:czoWi. : e n n 

przekupić dozorcę wi« ^c\^'p 
prze.ransportowania 0 9 s , . 3 2 a ' 
ły komunistycznej. ^ . o t . ^ . 

i wicza na 6 lat c. wfez>c n 

l 
s 

As 

file:///anflaviQk
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tfłkSi!l,d

u

n,?ch artykuł" D-rą Rożen 

1 JJ^ytu z dnia 8 stycznia r. b. 
W&>3. w artykule czcigodnego 

K c ? " t a s^.Pcwne tezy, z które-
L s , e nie mogę, widzę się zmu-

i przeciw legalizacji poronień. 
większe niebezpieczeństwo—Wielkie błędy największych autorytetów. 

Co mówi statystyka. - Względy społeczne i medycyna.-Czy płód żyje. 
i m £ P j s n \ tutejszych ukazał , bezpieczeństwo było nie mniejsze,, lecz 

dziś wysuwać podobną tezę jest jednak 
coprawda 

tykułu na ten 
1929 r. i zbio 

jC J-OP> 
i JOD 

% ;!oN J P7 o wiedzieć. aczkolwiek zasa i *WuZnaje
 Pierniki w tego rodzą •%ith

 2 a właściwą drogę uświa-
^a rd7 - e r - o k i c h s f e r społeczeństwa 
Stietr ' m a m wrażenie, dotknęły 
m£fi a u t o r a słowa me. dotyczą. 

hŁ%II L Ż »PRZY legalnem porónie-*Ka Him p r Z e z lekarza, nlebezple-
jj|jlejs^:,a kobiety od tego wcale nie 

nieostrożnością,.mirrió, iż. głosili tó kory­
feusze, lecz zarazem wstecznicy i kon­
serwatyści w sprawach społecznych. 

Szanowny mój oponent przyznaje zre­
sztą sam w dalszym ciągu swych wywo 
dów, że zdanie „niebezpieczeństwo jest 
nie mniejsze" — „to tylko frazes figural­
ny" i że: „tu nie chodzi o to, czy niebez­
pieczeństwo jest większe lub mniejsze, 
a chodzi o to, że ono jest". 

Nie pojmuję; wszak zdrowy rozum 
nakazuje z dwojga złego wybierać mniej 
sze! 

Nie mogę również zgodzić się z D-rcm 
Rozentalem, że „wskazania społeczne — 
to nie medycyna 

rzem ten, kto nie jest dobrym człowie­
kiem"." Jakżeż- można n ie ? l i czyćs ię 'Ze 
wskazaniami spółeczneml, skorovw nich 
leży właśnie źródło."zła i są one'etjolo-
gja. chorób, zwłaszćzaiwśród mas .pr-acu 
jących? " ... .• -

Pozateni 'autor wspomnianego arty­
kułu oburza się, iż nazwałem PŁÓD do 
3-'go miesiąca ciąży -„'tworem nieświado­
mym, . nieżyjącymi jak4mś konglomera­
tem komÓTk". Czyż tak-nie jest.istot­
nie? Czy można, mówić o życiu świado-
mem lub czuciu u. kiikotygodniowego 
enibrjcna - nie posiadającego jeszcze o-
środków nerwowych w tym stopniu roz 
winlętych, by móc, coś odczuwać? Czyż 
PŁÓD-ten nie. jest,WÓWCZAS konglomera­
tem komórek;"..ZALEDWIE. rpzpoczyhają-. .Przeciwnie, lekarz po 

'JWĄ te n | winien być przedewszystkiem czlowie-' cych swe różniczkowanie. On żyic — to 
\<P[*\ » a , a z w a l e m absurdem! Dr. kiem, społecznikiem w mvśl wielkich ha, prawda, ale tylko życiem biologicznem, 
*X&- % i a ? z a ' l z s i e z a t 0 n i e obra-.. seł Biegańskiego,, w - k t ó r e g o „Etyce" 
o (file • -;nie j e s t to jego osobiste zda-

*4L*ne^iogi 
e niektórych koryfeuszy Cytologicznej". 

Ą. Slbwl^ywanlu się na autorytety 
cl Hlu e , k ą ostrożność, albowiem 

1 M S t v i ° r ) 1 ' z e największe nawet t} *> c0 >jDLOTŁY nieraz największe głup 
% niestety, i dziś często po- \ 

0 l i c ? a ! n y c h autorytetów, 
•ERrLbywa d e ^ c t o „autorytaty-! 

; r e humanum est! A oto kilka 
# s Ł W s z y s t k i e fakultety potę-\ 

Wwi i ? pzasie słynną t eo rę krą-

czytamy, iż „nie będ>ie dobrym leka-
tak jak żyje komórka pierwotniaka, ko­
mórka listka, paznokcia lub skóry. Z ta-

\Ą (|^B

a n«:ielskiego fizjologa' Har 
i S l t e h 1 6 5 7 ^ n i e k t ó J i m y znów 
îił-LPIRYSW (a więc znów autb-

4* 

Teatr Świetlny 

Dziś f dni naif&pitych! 
Najnowszy -filurpródukcii polskiej'• 1930' r .wytwórni Leo-Film ; 

„ U R O D A Ż Y C I A " 
1745 r. szczepienie ospy 

l ^ f e ^ z a ^ b ^ n i c z e ; " zabój-
Ule 

•rHV 

^kwes t j i , iż przyszłe pokole-
, ° twierdzenie dzisiejszych au 

>PsHVąk tnpglj.: uczęfli,broW 
i f l ^ W - d e facto.wygląda sprawa 

11 poronień?; ''''IESH 1iv'r7v,:'"ł,,,e' najlepiej iłuC? r Dąbrowsk 

I 

°ytanie_najlepiej odpowiednia! ^n'eń znacznie zmniejsza nic- I i: „Zlegalizo-
A2 

•̂•NEJS 

J/im 
ĉiie znacznie zmniejsza mc- Hu 

«„Js w o skutków dla kobiety: w ffi 
r llłi 0 Poronień i porodów w r. 
X W 'Y było 11 — 14 przypadków, 
Si D

 L cnlneradzle zaś w tym cza-
TOi, yP adkl" (w Rosji poronienia 

SP*TJVBA d°YANE. w Niemczech nie) 
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Katastrof a l f a 

ką samą racją można mówić o „zabiciu 
włosa", jak i o „zabiciu płodu" w tym o-

:kresie. 
W każdym bądź razie ten konglome-. 

rat komórek ma mniej racji bytu^ niż ko­
bieta, która go nosi w swem łonie 
Wbrew swej woli 1 która dla swej rodzi­
ny i społeczeństwa ma większą wartość 
niż kilkutygodniowy plód — przyszły 
parjas społeczeństwa. 

A kiedy mowa o parjasach, muszę 
również odpowiedzieć panu D-rowi Rp-
zentalowi, iż przykład rodziny kolliko-
ka,.gdzie rr^atka - idjotka urodziła''CzęśĆ^ 
dzieci zdrowych nie przeczy bynajmniej • 
wskazaniom eugenicznym dla przerwa­
nia ciąży, albowiem: l)-w myśl zasad 
dziedziczenia według Mendla 5.0 i proc., 
lub nawet całe 100 proc. potomstwa 
tych „zdrowych" będą to dzieci mniej 
wartościowe, gdyż cechy negatywne 
niógą ;przepuścić jedno;pokolenie; po 2)• 
matka - idjotka urodziła wszak część 
dzieci mniej wartościowych, a.k.brnu 
one były potrzebne? W myśl zasad >u- t 

geniki matka idjotka nie powinna rodzić 
, wcale i z tem zgodzi się chyba każdy 
zdrowo myślący człowiek. 

I Wreszcie zmuszony jestem? poczynić 
małe sprostowanie, gdyż najwidoczniej 
j wskutek niedosłyszenia czcigodny mój 
oponent imputuje mi słowa, których nie 
tylko nie powiedziałem, lecz sens mych 
słów był wręcz przeciwny temu co po­
daje w swym artykule Dr. Rozental.-
Otóż pisze on co następuje: „Dr. Klin­
ger uznaje, że u matki syfilitycznej nale­
ży, wykonać sztuczny abort, bo dziecko 
będzie syfilityczne". Już z racji swej spe 
cjalności nie mógłbym podobnego non­
sensu powiedzieć. W odczycie swym, 
poruszając tę sprawę, wskazałem nato­
miast na to, iż przed epoką sadwalrsano 
Wą świeża kiła matki była wskazaniem 
łekarskiem do przerwania ciąży, lecz 
dziś sprafra ta przedstawia się'żgrjła'ina 
czej, gdyż dzięki kombinowanej kuracji 
(Neosalwarsarn i bismut kobiety ciężar­
ną] dziecko może przyjść na świat zdro­
we. 

Na zakończenie pozwolę sobie zwró­
cić uwagę szanownemu oponentowi i je­
go zwolennikom - antyporonlstom, lż 
póki istnieć będą u nas nieślubne matki 
1 nielegalne dzieci - bękarty, póki uro­
dzone już nielegalnie dziecko wraz z 
matką swą „jest śmieciem, o którfcgo 
istnienie nikt się nie zatroszczy", jak 
słusznie powiedziała Dr. Garlicka, pćty 
najświatlejsze umysły nie przestana wal 
czyć o legalizację poronień, mimo kroko 
dylowych łez i obłudnych lamentów 

(faryzeuszy, pragnących cofnąć bieg roz 
woju kultury ludzkiej w mroki średnio­
wiecza 1 barbarzyństwa. 

Dr., Paweł Klinger. 

1 d n i n a s t ę p n y c h ) 

Pękła rura, która c iężko zraniła kilka osób. 
(Telefonem od pabjanićk; koresp.). j eony został do sufitu. 
Onegdaj wieczorem fafbiafrirJCpabja-1 Doznał on ZŁAMANIA praWei nogii oka 

mckfch zakładów Włókienniczych R. Kin leczenia nogi, przyczem został strasznie 
dlerabyła terenem poważnej katastrofy, poparzony. 1 W sianie beznadziejnym 
która pociągnęła za sobą-kilka ofiar. I przewieziono go do szpitala. Dwuch cię-̂  

Przebieg katastrofy. bvł f następując z e J . rannych, .'Edwarda Królikowskiego, 
cy. Od pewnego czasu łódzka firma l a t 17, zam. w Łodzi i Bronisława Jędrzy 
Bernhardt zakładała w fabryce R. Kin- F'**3 z Fabjamc przewieziono do szpita-
dlera nowe kadzie, przeznaczone do f a r - ! l a Kasy chorych, a, dwuch lżei rannych 
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bowania wyrobów włókienniczych. Ka 
dzie te były drewniane, spojone mocno 
stalowemi obręczami. 

Onegdaj wieczorem ukończono usta­
wianie kabli, wobec czego monterzy fir­
my „Bernhard" w towarzystwie miejsco 
wych robotników postanowili wypróbo­
wać je. W obecności inżyniera kierow­
nika oddziału farbiarni wpuszczono do 
kadzi parę.' Nagle pękła ogromna rura 
żelazna, doprowadzająca pare do kadzi.. 
Ciśnienie pary wykazywało 4 atmosfe­
ry. • ' u t>a -

Monterzy rzucili się do zamknięcia 
wentyli, gdy w tem rozległ sie strasz­
ny huk. Okazało się że pękła iedna z ka­
dzi. Wśród kłębów gorącej parv zauwa­
żono rannego -montera -22-letniegó .Bo­
rysa Kowryźenko, ź Warszawy. W cza­
sie wybuchu stał on na kadzi i wyrzu-

do ich mieszkań prywatnych.', Jt L I A N A H A I D 
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„Rozkosz Zemsty" 
udział biorą: 

AGNES Hr. ESTERHAZY 
DAISY D'0RA, GUSTAW 0IESSL. 

posągowo 
piękn i 

Następny 
program w Grand Kinie. 
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TERAZ KOLEJ NA WARSZAWĘ! 
Rząd niemiecki oświadczył oficjalnie, iż wynagrodzi straty z tytułu 
umowy likwidacyjnej - Ł ó d ź oczekuje deklaracji rządu polskiego 

Wtelokrotnie poruszaliśmy sprawy 
konieczności zdeklarowania się rządu 
polskiego w sprawie odszkodowań za 
rekwizycje niemieckie. W umowie Hkwl 
dacyjnej, zawartej między Polską a 
Niemcami, oba państwa zrzekają się 
wzajemnie pretensji. Z punktu widzenia 
politycznego, tego rodzaju załatwienie 
jest najbardziej właściwe. Jednakowoż 
gospodarcza strona zagadnienia szkód 
okupacyjnych jest zbyt skomplikowana, 
by jednem pociągnięciem pióra załatwić 
można było wszystko. 

Sprawę tę zrozumiał rząd niemiecki 
t postawił ją jasno. Przed kilkoma dnia­
mi, w czasie obrad komisji parlamentar 
nej, zajmującej się planem Younga. mi­
nister skarbu Rzeszy dr. Moldenhau-;r 
oświadczył dosłownie: 

— „Wszystkie osoby, których pre 
tensjl zrzekliśmy się w układzie likwi­
dacyjnym, otrzymają dostateczne od­
szkodowanie. Nie mogą one bowiem 
skutkiem zawarcia traktatu likwidacyj­
nego, znaleźć się w położeniu gorszeni 

Dy być imienne a ich amortyzacyjnym 
kuponem posiadacz asygnaty płacićby 
mógł swoje podatki państwowe. 

Wydanie asygnat imiennych odebra­
łoby tym papierom w zupełności cha­
rakter obligacyj i tem samem nie ogra­
niczałoby szans kredytowych rządu, 

W każdym razie na ten temat trzeba za 
cząć rozmowy. 

Skoro Berlin wyraźnie wypowie 
dział się w tej sprawie, teraz kolej na 
Warszawę!-. 

Milczenie rządu jest tembardziej 
nieuzasadnione, iż obciążenie roczne 

t y 

1 

gdyż nie istniałyby one na rynku, jako budżetu z tytułu likwidacji będzie ua-
papier wartościowy. I prawdę minimaine. 

To jest jedna z licznych koncepcyj,| 

Racjonalizacja rynku 
przędzy czesankowej. 

Sfrajk Manimy^' 
W dniu wczorajszym toB&JFJIFI \\> 

konferencji fabrykantów O°FCL^CP1 

czych, w sprawie zlikwidowania-.„ KOTONLARZY. Propozycję ^ b l , ^ 
nie ZOSTAŁY przyjęte przez r°B7J<jic 
gdyż cl zasadniczo nie chcą zS°a

{L«> 
na obniżenie stawek, które OW" 
ły PRZED strejkiem. . STOWARZYSZENIE F A B R Y K A N T A ^ MYSLU pończoszniczego I n f o r m « * ^ 

Iż po ostatniej niepomyślnej P|*"' , 
prowadzenia ZATARGU DO |ikwWJ"(rfj. I g i 

ma nadziel na rychłe zakończę""; ^ 
ku, zwłaszcza źe przeniysło*e;rtCfi R .. 
źają zwołanie ponownej konlerc"" ovafy 

bezcelowe. , -clPro* 
Zaznaczyć należy, Iż fabrvkAJ>|ir %/y, 

ponują 90 do 180 zł. ZAROHKU N\„ jtf „ 
wego, robotnicy zaś żądają i 5 0 

Na rynku przędzy czesankowej pa­
nuje od trzech miesięcy wyjątkowo nie­
korzystna sytuacja. Składy sa wypeł­
nione jednak nie w tym stopniu, co w ze­
szłym roku, gdy produkcja bvła zupeł­
nie nieunormowana i sprzedawano komu 
się dało i za co się dało. Biuro inkasowe, 
istniejące od 15 grudnia zdołało przc-
piowadzić sanację, w zakresie 

A 

G I E Ł D * m 

warun-
. . -„- , ków pokrycia, zastosowując system sto-
I zrezygnować ze swych pretensji, któ-' pniowego skracania rozpiętości kredy.-
re przeprowadzić mogliby przed miesza t ó w o 15 dni w ciągu miesiąca do 6-cio 
nym trybunałem polsko - niemieckim, i miesięcznego średniego terminu 
7 a „, . . , „ r t l r t ł a „ i J Wobec tego, ze przez biuro inkaso-
Ze względu na niepomyślne położenie w c f i n a l i z o w a n e s a w s z v s t k l e tranżak-
flnansów Rzeszy odszkodowania te c j c z w i ą z k o w y c h przędzalni, wzajemna nie zostaną wypłacone 
obligacjach. 

Skutkiem tego, iż rząd Rzeszy zre­
zygnował z pretensji osób prywatnych 
ze względów politycznych, ale tem nie 
mniej dobrowolnie, zachodzi co do po­
szkodowanych układem likwidacyjnym 
zasadnicza różnica w stosunku do tych, 
którzy ponieśli straty w związku z trak 
tatem wersalskim. W sprawie wyso­
kości odszkodowań objętych umową li­
kwidacyjną orzekać będzie urząd od­
szkodowań (Entschadigungsstcle), a 
jako instancja odwoławcza Relcbswlrt-
schaftsgerlcht". 

Rząd niemiecki postawił sprawę zu­
pełnie jasno 1 otwarcie. 

Tymczasem Łódź nie może docze­
kać się nawet oświadczenia, czy rząd 

gotówką, ale w j konkurencja, w zakresie warunków u-
stała. 

Okres 6-miesięcznego krcdvtu ma po 
zostać przynajmniej na dłuższv czas bez, 
zmiany. Bardzo silna jest zagraniczna I 

konkurencja szczególnie Niemiec, Cze­
chosłowacji i Włoch. Pod względem cen 
a przedewszystkiem jakości, zagranicz­
na przędza ustępuje krajowej, o czem 
świadczy choćby zakrojony na bardzo 
szeroką skalę nasz eksport. 

Zagranica jednak dumpinguie warun­
kami, dając od 6-ciu do 8-miu miesięcy 
otwarty kredyt. Przędzalnicy uskarżają 
się szczególnie na konkurencie niemiec­
ką. Od czasu wojny celnej eksport na­
szej przędzy do Niemiec jest zamknięty, 
Niemcy natomiast do nas importują. 

Napływ protestów w biurze inkaso-
wem ostatnio zmniejszył sie. wobec zre­
dukowanego zadłużenia odbiorców. 
Biuro przeprowadza układy regulacyjne 
eliminując w zupełności słvnne czeki. 

Rabaty udzielane przy pokryciu go-
tówkowem wynoszą 5 procent. 

URZĘDOWA CEDIŁA GIEI 
« dni* 25-fio lutego I * 3 0 

TRANZAKCJE. 
Dolary 8.87 8 89 

Holaodja 357.70, Londyn 43,3°.' S'»"])i 
York — cieki 8.902, Pary*, 3 4 ; , , '* 46."' 
172.07. Sztokholm 239 42, W ° c M 

lin 212 8^ „ 
AKCIE: 5 

Bank Polski 164.50 164.75. " J ^ . * | 
wice 20.50. 20.25. 20.50. Ltlp°P « pffi^Ą 
PAPIERY PAŃSTWOWE I L , / T ] L k » J » . 

Pot inwestycyjna 129 50, d o ' f dol«'° c 

25, 79.75, konwersyjna 52 6 P r ° V 8 P; jjP1 

8 proc. Banku Gosp Krajowego v 
ty zastawne Tow Kr.d P « e I C ; / z l 
4 1 pół proc lisły zajrł. ziemsKie^ ^ { „i . 
tYty zaat DOLAROWE 75, 8 PROC J > ^ M* ZŁ. 73, 8 PROC. listy ^},„i»»^ 
74.25 73 50, 73 75, 8 PROC. lis»y 
62 75i 

NOTOWANIA B A W E Ł ^ IFLIFS 
.....:«cic» *ii Bawełna amerykańska, za--

luty 8.04. marzec 8.06. k w : * . icrP'% 
8.16, czerwiec 8 12 Iplec 8 25. r,(pp«4jP 
wrzesień 8.32, październik 8.3». * 
grudzień 8 41. J, %i i « l f r 

Bawełna egipska, zarokniĘcic: 2 g3, 
63, maj 12,82, "P'* c ^ ^ 

jazd Nr. 91, na żądanie wierzyciela Ja­
na Bergera. 

Upadły Hakc winien Jest Bergerowi 

nie chce, wobec czego zawiesił on wy­
płaty. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo-

A l e k s 8 » d r ' * * 
Bawełna egipska, M « * " 5 « C I ° ' 3 J P * " .A 
Sakelladdis: marzec 27 52. 0 1 ' |«i 

k ' 

Bawełna amerykańska, * a n* ł . nj Uf:ee ! / 
Nowy 

etet*' 

nia tych wszystkich, których pretenwi | w a n Q * h_ K o n s t a n t e s r o Kaweckiego, a 
zrzekł się w układzie H k w i d a c y ) n y m | k u r a t o r e m adwokata Teodora Iwińskie-
polsko - niemieckim. Zarówno premier 
dr. Bartcl, jakoteż minister Kwiatkow­
ski delegacjom przemysłowców, pro­
szących o uregulowanie spraw, związa-

Na ostatniej sesji wydziału handlo- Również odmówiono odroczenia wy 
wego w dniu 25 lutego r. b. ogłoszono "płat firmie „Berek Lipszyc", wyrób tka- {DZIERAIK "12.85 
upadłość firmie „Zakład Ślusarsko-Me-. nln jedwabnych w Łodzi przy ul. Naru 
chaniczny Juljan Hakc" 1 JuljanowI Ha- towicza Nr.18. 
ke osobiście, zam. w Łodzi przy ul. Prze- Podanie swe Lipszyc motywuje nie-\rns&"\\t™t7ii'śsii* 

korzystną koniunkturą gospodarczą, ' 'ASHMOTWI: KWIECIEŃ , 9 4 ' 5 2 

oraz że odbiorcy jego znajdują sie w » '«RPICŃ 18.80, PAŹDZIERNK 
chwilowych trudnościach płatniczych, 

z 8-miu zaprotestowanych weksli 4.600'. że zbyt wyrobów jego zmniejszył się do ( 

złotych, których dobrowolnie zapłacić;minimum, wobec braku w obecnej chwili.PIEC 15.33, SIERPIE* 15.38, W R . ^ E * < R U D Ł I 

sezonu. 1 < , R ' « , R N A « « S J « . lutooad 15.*» 
Bilans, podany przez firmę, zamyka 

się kwotą 359.000 zł., przyczem aktywa 
płynne przedstawiają kwotę 256.000 

Mianowany przez sąd biedy Maksy-, 
iniljan Koniński stwierdził, źc firma | 
prawidłowych ksiąg handlowych nie 
prowadziła, natomiast prowadzi książ­
ki niczaśwladczone. 

Z bilansu, który przedstawił biegły, 
wynika, że suma bilansowa stanowi 
kwotę 292.890 zł., w tem aktywa płyn­
ne — 222,344 zł. Sad zaś wobec stwier­
dzenia, że kapitał firmy Jest unierucho­
miony, postanowił podanie Berka Lip­
szyca w przedmiocie odroczenia wypłat 
pozostawić bez uwzględnienia. 

go. 
Upadłego Hakego oddano pod dozór 

policji. M 

W stycrnlu R. b. firma „Bracia PY-

S 

Bwvełna a m c r y k a ń s ^ ^ S j ^ , ^ tpi r f w , c 

s 

nych z układem likwidacyjnym, nie u - , t o w s c y « ' t ' f a b r y k a obić meblowych i tka 
dzieli żadnej odpowiedzi. Nie inaczej ( NJRT dekoracyjnych w Łodzi przy ulicy 

I Piotrkowskiej Mr. 47, wniosła podanie 
dla o odroczenie wypłat. 

zachował się minister Zaleski. 
Jest to zbyt poważna i istotna U . « 

Łodzi sprawa, by przemilczeniem moi- ' F i r r " a ta istnieje w Łod?i od 1918 r. 
na ją rozwiązać. Łódź natychmiast zgo' U 0 i a ."L e T& motywowała firma nieko-
. . . , . . . . T rzystna obecnie koniunkturą hand ową, 
dzi s.ę na załatwienie swo.ch pretensji spowodowaną małym popytem na luk-
na tych samych warunkach, na jakich (susowe materjały. nastennie niespodzle-
odszkodowani będą obywatele niemicc-. wanle wielka ilość cudzych protestów 
cy, którzy ponieśli straty w Polsce. Mi-i wekslowych, które firma zmuszoną bvła 

I wykupywać, wreszcie zbyt drn-rle dy-

marrec 14 62. mai 14.92. Hpk« \66i dzltmik 15^4, grudzień 15.51 loco • 

" ' 
IÓDŹ NA WYSTAWIE W ̂  * 
. • Na międzynarodowej ^UKT* 
Lłege bierze udział iedy^ [L 
ka: Landau i Weile. Pr&„„ii*lll\ 
zek przemysłu wlókicnnici^0 J%c 

reprezentacyjne stoisko. tódKłtfh 
innych fabryk okręgn..^ n»J^j,' 

nlster finansów Rzeszy, dr. Molden-j skonto — uszczupliły środki obrotowe 
hauer oświadczył na poufnem posie- fjrmy. Z załączonego do podania bilan-
dzeniu parlamentarnej komisji. Younga, su widać, że czysty k™n^i\*™?rw 
,i L UZ^im m\Pir\t sle beda w ocrólnvch aktywach w wysokości 376.309 
ii odszkodowania mieścić się oęoą w i 7 ? o t v c h ) w y n o s l 1 3 1 > 8 4 8 z t - > a w l e c o k o -
granicach od 100 do 50 proc. pretensyj. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 

Firmie JELINOWICZ i GLASS", przed­
siębiorstwo wyrobu l sprzedaży mater-
jałów damskich — jedwabnych, wełnia­
nych i półwełnlanych w Pabjanicach, 
biuro sprzedaży w Łodzi przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 58, przedłużono po raz 
pierwszy odroczenie wypłat na trzy 
miesiące, t. j . do dnia 23 maja 1930 r. 

Jak wynika ze sprawozdań nadzorcy 
apl. adw. Leona Rubina passywa firmy 
w ciągu pierwszych dwuch miesięcy 
trwania nadzoru, zmriejszyły się o prze 
szło 20,000 zł., zaś jak podaje pełnomoc­
nik firmy adwokat Fichna, w ciągu 
pierwszych trzech miesięcy passywa 

ło 3* procent. 
...w „ . Mianowany bieKłvm Inż. Kn-otkiewskl 

również Łódź zgodzi się na tego rodzą- | s n n r ządz l ł bilans m dzień 15 lutego r. b„ 
Ju załatwienie sprawy, oraz na przyję- który no stronie aktywów pozycje pfvn- | t cle obligacyj n e 1 nółnłvnne wykazał w kwocie 177 (nadzorowanej firmy zmniejszyły sle o 

ur ppmiWifP" r dn ia i o r u d n l a tysięcy 397 złotych, no stronie zaś pas- 25 nroc, prócz tego należy podkreślić, 
W „Republice z, dnia I g r u d n i a . _ k w o t c m m ^ S ą d H | f a b r y k a J e s t p r z e z c a f y c z a s ^ r u _ 

1929 poruszaliśmy to zagadnienie, pro- b | o r a c n o d u w a W i ż e p a s s y w a firmy [chu l że produkcji swojej nie zmnlejszy-
jektując spłatę uregulowanych strat Z T 1acznle przekraczają Jel dające się,ła wcale 
przy pomocy asygnat podatkowych, upłynnić aktywa oraz że firma ma no-
Stanowiłyby one wielkie ułatwienie dla nadto oblieo żyrowe \y KWOCIE 75.000 zł., 

• nostanowił podani? firmy ..Bracia Py-
towscy" w n r ^ ^ M J O C I E odroczenia wy 

Z innych fabryk ^ d ^ L s^M 
które biorą indywidualny Ł b r y f J y ł j 
wymienić: Tomaszowski ' c \ ^ 
cznego jedwabiu, La ^ z 

i Stradom. tlfifi 

Kobiet 7yd. 
Dri*. w środę 

tyuodniiowcl 
Członek tokurv*» L p S * 1 . \ 
. A L E K S A N D E R . ^ A 

•WSPÓŁCZESNA KOBIETA ( 0 J 
Bilety po t z ł . I dla fffi&y* 

wprowadronyoli gości Jus 
teTji W. I. Z. O. 

w . l l " 
punkt- o 9 « 

Or. 

I'"* SU 

•I P 

O I I I N O W N Y U Y U U V " 
rządu, który mógłby kompensować 

Wireszcie po raz drugi l ostatni prze-

3 miesiące, t 
1930 roku O roku. . e vvr s» cy ; 

Należy zaznaczyć, g ^ K j J 
sle pierwszy wyrok, 
płaty Czernlłowskiemii. * #p m 
rzyclef Berek OutfnąmJJ l ^ f ^ J 

przy pomocy nich należności podatko- p j a ' t p o Z os tawlć bez uwzględnienia, 
we od przemysłu. Asygnaty te mogły-, 

-'dłużono odroczenie wypłat firmie .PIN- cyjny w dniu 26 l i s to - o d d a i : i 
•-'fews CZERNI'OWSKL", sprzedaż konfekcji gę apelacyjną Ontmana 

'w bawełnianych na raty w Ło- sądu okręgowego, ° a / ' l e r dz ' ' ' 
ul. Wschodniej Nr. 72, na dalsze. Czerniawskiemu, zawa­

łowa rów 
dzi przy 
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t W A N T U R A W R A D Z I E M I E J S K I E J . 
W U / n < » ; ~ s > 

w°zie i pod wozem. - Jak było dawniej i jak jest dziś. - Rządy większości 
czy d e m o k r a c j a ? _ j C j i ^ m ^ i s ^ ^ władzą. 

^tysemicki wybryk socjalistycznego ławnika. 
i . i . . , . 

11 ta? y l ° sie 7 y r " W o l c z y n s k i e - , żącym wynosi 
" * R Ł r ^ y m l i i 0 ' 6 ' Posiedzenie i 4 548.449, a preliminarz na rok przy I ŁfPrn n a ri i tniejskiej, poświęcone 

C n , a , d budżetem za rok 1930/31. 
i " < j 3 l z na porządku dziennym ti-

CnL ^bardziej ciekawe sprawy, pro* jjjw cle 
# sy«ta I budżet wydziału podał-

^kJ*}low na godzinę 7.30, 
^ aoniero o godz. 9-ej 

szły przewiduje sume znacznie większą, 
edyż 4.911.289. 

W dyskusji zabrał glos r. inż. Popie-
lawski (kolo gospodarcze). Twierdzi on, 
że gaz w Łodzi kosztuje najdrożej ze 

wszystkich miast w Polsce. 
Biorąc nadto pod uwagę, że w Łodzi do 

. rachunków za gaz doliczane są koszta 
' A $ch°H f 0 m 'n imalne. Radni po- j administracji, musimy stwierdzić, że 

A vJ , ° d z ' ^ bardzo powoli. Pośle- tak wysokich kosztów niema w żadnem 
i^telr; . Z n a c z o n e na rodzinę 7 .30 . ! mieście. 

— Oaz jest bezwątpienla czynnikiem 
kulturalnym — mówi r. inż. Popielaw-
ski — ale musimy dbać o to, 

aby konsumcje jego starano sie po­
większyć, biorąc zaś pod uwagę wydat­
ki, stwierdzić należy, że gazownia pra­
cuje ze stratą, im większa będzie kon-
sumeja gazu w tych samych co obecnie 
warunkach, tem większa będzie strata. 
Należy więc zawczasu pomyśleć nad 
usprawnieniem gazowni, aby przedsię­
biorstwo to przestało wreszcie być de-
ficytowem, jakiem de facto jest, mimo 
różiych cyfr w budżecie. 

Z kolei zreferowano budżet wydzia­
łu przemysłowego i plantacji miejskich. 

Wśród wielkiego napięcia przystą­
piono do omówienia działu subwencji. 
OgrMna suma wszystkich subwencji u-
dzlelanych wszystkim instytucjom i sto­
warzyszeniom 

wynosi 1.115.960 
Radny Pawlak (zw. inw. wojenn.) 

W Poznański. 
ny 

. J c z a s 7 s t r ó j towarzyszył obra-
iii %vtl g r y w a n i a budżetu sze 
\SQ\ ? 2 L a ? 5 w - D o p , e r o d z i a I 

fi i C " *to»J budżetu wydziału ka-
. c ^ i ^ y ^ . 0 W a ł P e w n e ożywienie, 

^ b U c ł - a S l ą D o n ° d o działu subsvd-
MA * s t°Pniowo 

wiłem już przy budżecie generalnym, że 
obywatele podzieleni są na dwie grupy, 

uprzywilejowanych i nleuprzywiłe-
jowanych. 

Replikowano mi wówczas, ale mnie nie 
przekonano, gdyż cyfry i fakty są jas­
krawe. Pomijam oczywiście opiekę spo­
łeczną, która nie może mleć zabarwienia 
politycznego, ale w samym dziale bud­
żetu kultury i sztuki są tak rażące róż­
nice pomiędzy subsydiami dla insty­
tucji, pozostających pod wpływami P. 
P.S., partji niemieckich socjalistów, 
„Bundu" i ,Poalej-Sjon" a inneml, że 
tendencja bije poprostu w oczy. W de­
klaracji o samorządach powiedziane 
jest, że samorząd powinien pracować 
dla dobra ogółu, a nietylko dla dobra 
rządzącej większości. 

Głos z ław lewicy: — Większość bie­
rze więcej! 

Poseł Waszkiewicz: — To jest bar­
dzo fałszywie rozumiane. Twierdzenie, 
że większość bierze więcej, jest bardzo 
złym czynnikiem przy traktowaniu o 
równouprawnieniu obywateli. Otóż ja 
twierdzę, że obecna większość w magi­
stracie 

otrzymała tylko 96.000 głosów, pod­
czas kiedy rrfosowalo przeszło 200.000 
obywateli. Stwierdzam wobec tego, że 
obecna większość nie reprezentuje inte­
resów większości obywateli. Wiele ty­

sięcy głosów unieważniono. 
Radny Potkański (P.P.S.): — A kto 

to zrobił? 
Poseł Waszkiewicz: — Niech mnie - . , • • •• r r a i W l ^ K I C I W M . — m c c i i I11I11C 

S L f l f f i ^ j J ? ^ . i t e W nie ciągnie za język. Znam dosko-pominięte zostało jedno z największych 
stowarzyszeń Ideowych, organizacji, 

skunlającej wszystkie zrzeszenia b. woj­
skowych, a mianowicie „Federacja poi-
skich związków obrońców Ojczyzny" 

L A , D O P » " M « kulmina-

IIW Cl ,V' 26 j e s z c z o 

A ° TAK o s t r o de wal 
I A i . &! osiłki, jak w roku 

.. 5 5 ° b r a d odbywał się w 
| e ? C w l i S ? n , , e c e n l a 1 zdenerwowa-
^ ^ 2 ? 5 S . 8 ^ e r d * t ó należy, że 

S 

niS i ? ? z e n l e było niezwykle 
I e. siafo na bardzo wysokim 

* ^wpwii tramwaje 

W i P r z e d « t i S " r o k u budżetowym v n i a , fasięhjorstw miejskich, jak 

jLUrogT gai". 
l?^ ior ;? Z p o c z e ty się od wydziału 
I V 6 f e S w . m i e i s k l c h . Budżet wy-

l BJ g j j a ł r. Poznański („Bund"). 
J ^ t ą c y ^ y d z i a ł u wyrażają się W 

• A* M v " m a 3,954.874. 

fk ^ynoslly 3,679.399. 
t i i l ^ l a ^ e m ó w l e n l u swem podkre-
J E , 0 C i « n l e m a z przedsiębiorstw 

' '45* < i n y c h t a k wielkich korzy*-
l M ? W n n o - Najlepszym tego 

ł f l ^ c h S f a k t > iż podczas gdy w 

W *5fS?Vc
 mieszkańca, w War-

! J l | m a Po 27 zl. na głowę mie-
u<W„ .?zkańca. 
\ X s » Przyjęto budżet tego 

TOCzem przystąpiono do bu-

• i v © S 

Radna Plechotkówna. 

Stowarzyszenie to posiada tak wzniosłe 
cele, że nie można go pozostawić bez 
subwencji I dlatego r. Pawlak prosi o 
wstawienie sumy 2.000 zł. dla tej fede­
racji. 

Z kolei na mównicę wchodzi poseł 
Waszkiewicz. 

P r z e m ó w i e n i e p o s ł a 

W a s z K l B w i B & a . 
—. Trudno się oprzeć wrażeniu •-• 

rozpoczyna swe przemó^enle — że sub­
wencje w dziale „Kultura 1 Sztuka" nie 
są ułożone rzeczowo 

a potraktowane są bardzo tenden* 
cyjnie i stronniczo. 

Jaskrawo przebijają w nich nierównoś­
ci w traktowaniu obywateli miasta. Mó-

nale kulisy łódzkiej komisji wyborczej 
i wiem komu zależało na unieważnie­

niu głosów komunistycznych. 
W każdym razie nie nam. Twierdzę, że 
w magistracie panuje obecnie zasada: 
„Zwycięzcy dzielą lup". 

W sejmie, gdy chodzi o subwencje 
ministerstwa oświaty i kultury przedsta­
wiciele lewicy zupełnie inaczej się na to 
zapatrują i domagają się sprawiedliwo­
ści. Nawet tak znienawidzony przez nich i 
minister pracy i opieki społecznej min. 
Prystor, jest sprawiedliwszy od v:h i 
dzieli subwencje równo i sprawiedliwie. 

W polityce trzeba mieć pewne stale 
zasady. Przestudiowałem cały dział 
subwencji i z czystem sumieniem mogę 
powiedzieć, że większość rządząca bar­
dzo tendencyjnie potraktowała dział 
subwencji miejskich — kończy poseł 
Waszkiewicz. 

S n k w e n e i a n a s t r a ż 

o p i o w ą . 

Następnie na mównicę wchodzi dyr. 
Wolczyński, który obszernie mówi o 
działalności naszej straży ogniowej, że 
ma ona chlubnie zapisaną kartę w dzie­
jach pożarnictwa, dziwi się przeto, cze­
mu miasto tak mało dla tej straży robi. 
Mimo jego przedlożeń i próśb w roku 
ubiegłym wlceprez. Wiellńskt oświad­
czył, i e straż ogniowa przyszła po sub­
wencje po ułożeniu budżetu, wobec cze­
go dostała mniejszą subwencję. 

W roku bieżącym straż ogniowa zgło­
siła sie P O subwencje wcześnie, gdyż już 
w miesiącu wrześniu, ale bez żadnego 
skutku. W Łodzi subwencje dla straży 
wynoszą zaledwie 

0,66 proc. całego budżetu, 
aw Warszawie pefaie 7 procent. W kon­
kluzji dyr. Wolczyński domaga się pod­
wyższenia subwencji straży ogniowej 

o 50.000 złotych, 
Zaznaczyć należy, że subwencja przy­
znana przez magistrat wynosi 200 ty­
sięcy złotych. 

0 d p n w ! e d t w i e e p r e s . 

H H e l i ń s K i e s o . 

Na powyższe zarzuty odpowiedział,, 
wiceprez. Wieliński, który przytaczając. dla miasta 
szereg danych cyfrowych starał się.1 

Radny mec. R. Kempner. 

stwierdzić, że zarzuty nie są oparte na 
konkretnych danych. 

Między inneml wskazał on w odpo­
wiedzi posłowi Waszkiewiczowi, że za 
poprzedniej kadencji czasopismo „Pra­
ca", organ tygodniowy N.P.R-lewicy 
otrbymywało za ogłoszenia niepropor­
cjonalne wysokie zapłaty. 

Co się tyczy zmniejszenia subsyd­
ium na straż ogniową, to wiceprez. Wie­
liński twierdzi, że subsydjum to zostało 
przyznane w roku ubiegłym na sygnali­
zację. Suma ta była wypłacana dwu­
krotnie, jednak dotychczas straż sygna­
lizacji tej nie zaprowadziła, 

wobec czego mogistrat postanowił 
w roku bieżącym sume te skreślić z sub­

sydjum dla straży. 
W dalszym ciągu swego przemówienia 
wiceprez. Wieliński dowodził, że magi­
strat traktuje sprawiedliwie wszystkie 
instytucje, niezależnie od zabarwienia 
partyjnego. 

Następnie na mównicę wchodzi rad­
ny Bialer, który, nawiązując do słów 
posła Waszkiewicza, że magistrat dzieli 
instytucje pod względem subsydjów na 
„swoje" i „cudze", stwierdza, że magi­
strat wielką sympatją obdarza jedne,— 
a zbyt małą inne stowarzyszenia kultu­
ralne. Najlepszym tego dowodem jest 
teatr i orkiestra filharmoniczna. 

„ S w ó j " teatr i „cudza" 
F i l h a r m o n i a . 

—• Stwierdzam na podstawie bardzo 
dokładnych wyliczeń — mówi r. Bia­
ler te teatr miejski w sumie otrzymuje 
w roku bieżącym o 70.505 zl. więcej, niż 
obecnie, natomiast orkiestra filharmo­
niczna nie otrzymała ani grosza. Sumy, 
przeznaczone na kulturę muzyczną Ło­
dzi poszły na zakup bałałajek, natelo-
nów i bębenków dla dzieci. 

Wobec powyższego r. Bialer 
domaga sie wstawienia do budżetu po­
zycji 20.000 zl. na orkiestrę filharmo­

niczna. 
Po r. Bialerze zabrał głos wiceprezes 

Wolczyński, który stwierdza, że niesłu­
szne jest oświadczenie magistratu, że 
straż ogniowa nie wydała celowo 50.000 
złotych. Zaznacza on, że żadna z Insty­
tucji, która otrzymuje subsydja nie skła­
da dokładnych rachunków w jaki spo­
sób zużyta te pieniądze, a rada miejska, 
której magistrat przedkłada dokładny 

budżet stwierdza również, że wszystkie 
pieniądze zużywa celowo i z użytkiem 

Dalszy ciąg na str. 8-ej, 
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(Rada miejska 
<3)oftortcstsnie.> 

Z kolei przemawiał r. MIncberg, 
który uskarżaj się, że Magistrat nie prze 
znaczą niemal wcale subsydjów dla in­
stytucji, które pozostają pod wpływem 
żydów - mieszczan. 

Awantura i pięści. 
Po tem przemówieniu zabrał głos ław 

nik wydziału opieki społecznej Purtal, 
który tłumaczył dlaczego pewne Instytu 
cje nie otrzymały subsydjów. 

W trakcie tego przemówienia użył 
on wyrażenia 

„TO JEST TAKIE ŻYDOWSKIE 
GADANIE". 

Po tych słowach na lawach prawicy 
żydowskiej powstał nieopisany hałas i 
tumult, a równocześnie przedstawicie 
ludowców żydowskich r. adw. Wajcman 
powstał ze swego miejsca i zaczął krzy 
czeć w stronę mównicy: 

- TO JEST ORDYNARNE. MY SIĘ 
SIE POZWOLIMY OBRAŻAĆ. MY 
NIE POZWOLIMY W TEN SPOSÓB 
PRZEMAWIAĆ. 

Radni z lewicy nie pozostali mu dłuż 
ni 1 zaczęli głośno wyrażać swe oburze­
nie z powodu przerywania r. Purtalowl 

Tumult zmagał sie. R. Wajcman bil 
pięściami w pulpit. 

Krzyki nie ustawały. Przewodniczą­
cy napróżno dzwonił, starając się uci­
szyć salę. Zc wszystkich stron padały 
głośne okrzyki. W petuiej chwili r. Złe 
liński, zdopingowany okrzykami, 

RZUCIŁ SIĘ Z PIĘŚCIAMI NA R. 
WAJCMANA. 

Z trudem tylko zdołali go towarzy­
sze partyjni uspokoić. 

Wrzawa i hałas trwały dość długo, 
dopóki wreszcie nie udało się przewód 
niczącemu uspokoić wzburzonego audy 
torjum. 

Dyskusja nad budżetem działu subsy 
djów potoczyła się dalej. 

Wskutek spóźnione] pory w chwili 
gdy dajemy numer pod prasę dyskusja 
trwa. 

Dalszy ciąg sprawozdania podamy 
w numerze jutrzejszym. S 
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S P O R T . 
o d b e d i l e sle nr n i e d z i e l a r a n o w sal i 

I e a . r u P o p u l a r n e g o . 
Od Nowego Roku nie było jeszcze ani 

jednej niedzieli wolnej od imprez bokser­
skich. Wszystkie możliwe terminy zo­
stały wykorzystane. Terminarz bokser­
ski do maja przewiduje niemalże w każ­
dą niedzielę poważniejszą imprezę pię­
ść iu.ską. 

Pierwsza niedziela marca przyniesie 
m m nadwyraz ciekawy mecz klubowy 
między stołeczną Makkabi a Poznań­
skim. Mecz ten rozegrany we wszyst­
kich wagach, odbędzie sie w nadchodzą­
cą niedzielę o godzinie 11-ej przed połu­
dniem w sali Teatru Popularnego. 

Obie drużyny wystąpią w swych naj 
silniejszych składach. Makkabi narazie 
wystawiła sześciu zawodników, od mu­
szej do półciężkiej. Wagę półciężką re­
prezentuje zawodnik YMCA — Mizer­
ski. W wadze ciężkiej nie jest nam jesz-
IZ-> znany zawodnik warszawski. Decy­
zja w tej sprawie zapadnie w dniu dzi 
siejszym. Możliwe, że w wadze tej wy 

stąpi Finn. 
Zestawienie par na nadchodzącą nie­

dzielę przedstawia się następująco: 
Waga musza: Urkiewicz (M.). mistrz 

stolicy — Pawlak (P.). 
Waga kogucia: Borenstein (M.), — 

Taborek (P.). 
Waga piórkowa: Anders (M.) — Man 

taj (P). 
Waga lekka: Birencweig (M.) — Gan 

ca rek <P.). 
Waga pólśrednia: Wysocki (M.), 

mistrz Warszawy i wicemistrz Polski 
— Galant (P.). 

Waga średnia: Garbarz (M.)—Wurm 
(P.). 

Waga półciężka: Mizerski (YMCA) 
- Stahl I (P.). 

Waga ciężka: Konarzewski (P.)—?. 
Mecz zapowiada się nadwyraz cie­

kawie, to też przypuszczalnie widownia 
będzie wypełniona do ostatniego miej­
sca. 

ttiu nie i * ochoty p i i Aa tri. 
I n c y d e n t z p o f e t l n a l n e n i ś n i a d a ­

n i e m I wuinszcfi n. W e i n t h a i a . 

Przed mecze* 
Polska - Szwe^ 

Polska reprezentacja V}f' 
kobiecej na mecz ze Szwecja 1 ^ t 8 # 
ce Igrzyska w Pradze bedz e 
na na podstawie dwu koleje 
reprezentacyjnych zespołom ^ 
środków — Krakowa, Łodzi 

^ P i e r w s z a kolejka tych sjgf 
grana zostanie do dnia 15 rn e<j id grana zostanie do dnia i 
- 15 kwietnia. Na tydzień W Ą 
czem ze Szwecją wyłoniona * ^ fi 
tych trzech zespołów drużyna j£ ^ 
stanie zgromadzona w Kraków • ^ 
peddana będzie ostatecznemu • 

Mecz między Szwecja } fjjŜ J 
ki' 

obu państw starają się o V ' ' ^ ' Ł 

go na czerwiec, ze względu n

 ?enta^| 

S 
e 
a 
i 
t 

stał wyznaczony przez i ec 
Federację kobiecą 

nia — początek maja, lecz > s„n 
obu państw starają się o V ^ 
go na czerwiec, ze względui 
lepszego przygotowamarep ( 

Najdoskonalszym preparatem 
do pielęgnowania dzieci jest 

H Y G E N O L 
puder dla dzieci 

Petkiewicz nie zdradza ochoty po­
wrotu do kraju. 

Towarzysz jego p. Weinthal opuścił 
Amerykę dn. 20 b. m. Początkowo miał 
z nim wyjechać również i Petkiewicz. 
Konsulat generalny w Nowym 'Jorku- u-
zyskał dla obu gości przejazd darmowy 
na jednym ze statków linji Bałtvcko-A-
merykańskiej. 

W dniu odjazdu t. zn. 20 b. m. linja Bał 
tycko-Amerykańska, wydała na cześć 
Petkiewicza śniadanie, -— lak to bywa 
w zwyczaju w wypadkach przejazdu 
pasażerów o głośniejszych nazwiskach. 
Na śniadanie byli zaproszeni dziennika­
rze, przedstawiciel konsulatu i szereg go 
ści. 

Petkiewicz w ostatniej chwili telefo­
nicznie dał znać, że na śniadanie nie mo­
że przybyć i że rezygnuje z wyjazdu dn. 
20 b. m. 

Co było powodem tego kroku — nie­

wiadomo i pozostanie do dziś taicmnjcą. 
Dość, że odjechał p. Weinthal — sam. 

Jest faktem, że Petkiewicz otrzymał 
, od Polskiego Związku Lekkoatletyczne­
go jeszcze przed paru tygodniami pra­
wo przedłużenia pobytu do końca marca 
r. b. i prawdopodobnie będzie startował 
dn. 8 marca w Atlantic Citv na mistrzo-
nie przekracza tedy reguł oznaczonych 
stwach U.S.A. Zasadniczo rzeczy biorąc, 
przez PZLA. Niemniej jednak incydent z 
konsulatem i linją Bałtycko-Amerykań-
ską nie jest dla niego komplimentem. 

Dlaczego p. Weinthal opuścił Petkie­
wicza, któremu do pomocy i dla które­
go opieki został przydzielony — oozosta 
je rzeczą niewyjaśniona. 

Jest to niestety jeszcze ieden moment 
niepokojący — z wielu, które uderzały 
cpinję sportową Polski w związku z wy­
jazdem Petkiewicza. 

Wesoły lihwidafoL 
, P. Węglińskl, likwidator jog £ 

„Wołżsko-Kamskiego Banku {.yjdj 
staje rozsyłać do dawnyc i \ U» 
łódzkiego oddziału banku, \»w cłj 
niem wyrównania kredytów pfi 
wych, udzielonych pod zastaw V 
procentowych. . , ,,.„ TĄ, 

Pan ten domaga się nlety K > € 
sum, ale liczy JESZCZE „NLW^ISK 
ne" — zdaniem p. likwidatora C0 W 
odsetki za 5 lat po 10 PROCF1' , 
nosi łącznie 50 proc. zaległ05*''^)* J. PRZY końcu wezwania z" (SLL 
groźba oddania sprawy NA %*yc&" 
WĄ, w razie niezapłacenia żąo31 

Skandal dyploma 
fyczno- małżeński. 

(fosei niemiechi n> (fiw 
hareszcie zachwiana. 

Berlin, 25 lutego. 
,12-Uhr-Blatt" donosi, i i zaręczyny hr. 

Aleksandra Hochberga - Pszczyńskiego z ksłęż 
ntcxką rumuńską Ucaną zostały oficjalnie i t r 
waae, 

W prasie rumuńskiej pojawiły ale. równo­
cześnie ciężkie zarzuty pod adresem posła nie­
mieckiego w Bukareszcie von MuHusa, którego 
obowiązkiem było udzieUć rządowi rumuńskie­
mu łnlormacyj o przejrzanych skłonnościach mo­
ralnych narzeczonego księżniczki 

Dziennik „Brasai Lapok" stwierdza, że zer­
wanie zaręczyn nie pozostanie bez dalszych na­
stępstw dyplomatycznych i odbije się przede­
wszystkiem na pocie niemieckim, którego sta­
nowisko uważane fest ogólnie za zachwiane. 

, Lupta" donosi, że w kołach dyplomatycz­
nych panuje przekonanie, że poseł Mutius zosta-
•Je w najbliższym czasie „w związku ze skan­
daliczną aierą" odwołany z Bukaresztu. 

Hr, Hochberg przebywa obecnie u swej mat­
ki, znanej Daisy von Plcss, w jej willi pod Wie­
dniem. 

Zmniejszenie ekspedycji 
POLSKIEJ DO OSLO 

W sobotę wyjechała z Zakopanego 
do Oslo na międzynarodowe zawody 
FIS ekspedycja narciarzy polskich w 
zmniejszonym składzie: Bronisław 
Czech. Karol i Antoni Szostakowie i 
Zdzisław Motyka. W Oslo przyłączy 
się do drużyny Kuraś, członek patrolu 
wojskowego. Kierownikiem drużyny 
polskiej jest p. Faecher. 

A więc w stosunku do pierwotnych 
zamierzeń PZN nie pojechali do Oslo 
Władysław Czech i Stanisław Skupień. 

Z życia klubów 
Nowozorganizowana sekcja drama 

tyczna Klubu Sportowego r,Widzcwska 
Manufaktura", na czele której stoją pp.: 
Grosser i Kretschmer, wystawiła w dn. 
23 b. m. na scenie w sali własnej przy 
ul. Rokicińskiej 81 wodewil ze śpiewam' 
i tańcami „Pod Wesołym Niediwie 
dziem" — Krumłowskiego. 

Wodewil ten wyreżyserował p. No 
wakowski. Licznie zebrana publiczność 
darzyła artystów - amatorów niemilkną 
cemi oklaskami. 

Nową placówkę kulturalno r oświa­
tową przy klubie sportowym, należy po 

I witać z uznaniem. 

hi ^ * 

R 64. 

niędzy do pierwszego m a r c ^ 

sze ani siuwa, x" '̂ "'tV nap'6 1 nO?^ 
go zamiaru oddać t y c n ^ n | e P V 

A czy odda pan ^ w i d ^ l 
wartościowe, panie j t o r W* 

) tem znakomity * * ' d
n V 

ani słowa, gdyż 

gu zamiaru u u u a w u-— „ i e r• w 

prostej przyczyny, z >C1 ^ Ą 
Skoro więc dawni kluenc' w 8 . V 
muszą swe papiery warto* * 
bardziej oczy wistem Jest. ** \ S* i1 

dacyjna banku stracić r.i , y 

tensje u tych klijentów. * a | f l l . 
dnocześnie Jego wierzyć1• ^ jjfł* 

Chyba to doskonale J^.-^Y 
dator „Banku Wolżskoj* 1

 ITMV 
milczanie jednak o takiej . 
jaką jest zwrócenie p a j ^ M̂„H; 
wanych w banku papiero ^ 
wych, świadczy dowodnie ^ 
morze i wielkiem poczuc J t o r a - . « 
strony znakomitego -Hk^j8

 t\f{Ą 
Naprawdę w obecnyc"braKU Ą 

sach, dobry kawał jest, I , 0 y , 
tranzakcji towarem . ^ l e i ? Wi 
Tak też, a nie ^cl$JD^Ą 
wartość wezwań p. h-K* b i o ra ru\F\ 
waż jednak likwidatorzy V)|i 

i muszą legitymować sW ^ Y, V . 
Inością, obawiać się n a , e i r t ^ v l u e , r f ¥ dator istotnie wytoczy sg» JdJJJ 
, Doradzić wlec: mj 
dawnego Banku WoJgJ crfg(ttft 
się nawzajem porozurrrieij 
nia jednego adwokata. 0 K 

\ 

\ 

Kto chce być szoferem 
musi s ię poddać badaniom psycho­

technicznym. 
Wielkie zaniepokojenie wśród licz­

nych rzesz szoferów zawodowych i arna 
torów wzbudziła wiadomość, że wszys­
cy kandydaci do zawodu szoferskiego, 
przed otrzymaniem prawa jazdy poddać 
się muszą badaniom psychotechnicz­
nym. 

Zarządzenie to wydane zostało przez 
władze państwowe z tego względu, iż 
często zdarzające* $ię wypadki samo­
chodowe powstają na tle niedomagań 
chorobowych kierowców, których zwy-

nla psychotechniczne nie będą obowią­
zywały t. zw. „starych" szoferów, t. j . 
takich, którzy posiadają prawo jazdy w 
chwili ukazania się zarządzenia o przy-
musowem badaniu psychotechnicznem. 
Natomiast ci wszyscy kandydaci, któ­
rzy w chwili wydania rozporządzenia 
jeszcze praw jazdy nie posiadają, a bę­
dą chcieli poś\n*ęclć się pracy na samo­
chodach publicznych i taksówkach, bę­
dą musieli poddać się badaniu. 

Jak się dowiadujemy, odnośne roz-

zająć "zMwidowanlerri' ̂ Seifl̂J. 
go likwidatora przed ^ * „ 
Węglińskl będzie miał of* * « j 
nia sprawy. Tylko bojgg 
sób przeprowadzić " 
najtańszą likwidację ka** 
go likwidatora" 

WYSZŁA * 
(nakładem W « 

kle badanie lekarskie nie może dostrzec.! porządzenie ministerstwa robót publicz-
Obecnie władze wyjaśniły, że bada- nych ukaże się w najbliższym czasie, (i) 

-« n 

STAMISŁAWAf 

Do nabycia w . •ggfS^ 
Skład główny: K^I^l, 

łowicza » 

http://Iea.ru
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W i e l k a 

PO NIEBYWALE Z N I Ż O N Y C H CENACH 
do S O T 

Sprzed ajemy z najlepszych skór 
8 ° 0 par obuwia męskiego W c e n i e z ł . 3 0 . z l . 3 2 . 9 0 
8 0 0 . . damskiego . l l . 1 9 . 9 0 — a l . 2 4 . 9 0 - z ł . 2 3 . 9 0 
a ° 0 . . dziecinnego . z ł . 1 4 . 5 0 — z t . 1 5 . 5 0 

* P l e a z c l e s l e . s k o r z y s t a ć z o k a z j i g d y ż w y p r z e d a ż t r w a 
tylko d o 1 0 m a r c a b . r . 

J . W I N D M A N 

Łódź Piotrkowska 3 5 tel.112-23. 

| O K A Z J A ! | 

specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopicio* 

wych 
P o t r k o w « k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.3o 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

.W . OGŁOSZENIE. 
ftl&y5y,czasowV m a s y "Podłości Jakuba 
J\\ L Z e r o m s k i e g o Nr. 41) na mocy art. 
(r*1 >bv w.erzycleli powyższe j upa­
rto Y * e r niinie 40-dniowym od datv ni-
v SrjĘj ° D wieszczenia stawili stę osobiście 
P*i»l- " e m a m - o c n ' k ó w z dowodami, uspra-
C * Ł ^ e m l , c n wierzytelności w kancelarji 
Ł%24 z | D r z y ul. CcgielnianeJ Nr. 39 tele-

w Kodzinach od 5.30 do 7.30 pop. i 
Jltt-Ji , z Jakiego tytułu 1 do jakiej sumy 

VNd» • m a s y uoadłości. 
?̂  n „ n ' e ' wierzytelności na mocy art. 
»Hl'j s i t ą w w obecności Sęd / i ego Koml-
\Mtt8 - l e t n i a 1930 r. o godz. 12 w poł. llNym 0 k r W > w y m w Łodzi w Wydziale 
^ ' . ą 1 Pfzy ul. Żeromskiego Nr. 115, po-

5 y i l d y k tymczasowy 
IHU ł ^ . apl. adw. JAKUB APT 

u l - Cecielniana 39. tel. 209-24-
IśW •• • • • • •oec©e»MKfi -»o»ee«o«c 

OGŁOSZENIE. 
j Syndyk tymczasowy masy upadłości Majera 
, Lewina na mocy art. 502 K. ti. w z y w a wierzy­

cieli powyższej upadłości, aby w terminie 40-
dniowym od daty niniejszego obwieszczenia 
stawili się u niego (ul. Cegiclniana 12, telefon 
187-14) osobiście lub przez pełnomocników z 
dowodami, usprawiedliwiająceml Ich wierzyte l ­
ności | oświadczyli , z iakiego tytułu 1 do Jakiej 
sumy są wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 K. H. nastąpi w obecności Sedzlego-Komi-
sarza dnia 9 kwietnia 1930 roku w Sadzie Okrę­
g o w y m w Łodzi w Wydziale Handlowym przy 
ul. Żeromskiego 115, pokój 64 o godzinie 13-ej. 

Syndyk tymczasowy ŁAZARZ GOLDBERG. 
aplikant adwokacki. 

Na mocy koncesji. wyoanei przez M A ^ g H s ^ m . Ł O n Z l urządzamy 

reklam) Świetlne na sinpacli mię t ego parkanu. 
° '«c*« ią c e ( j 0 Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza. Kilińskiego i Skwerowe| 
U w ' > a r ' c Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch-

«emi ulicami naszego miasta. 
g t a Reklamy świetlne, wykonane najesteiyczniej. oświetlone będą Od 

""•Oku w p r z e c i ą g u c a l e ) n o c y , 
R e k l a m a ś w i e t l n a J e s t ł a n i a I c e l o w a 

* - « o S i e r p n i a N r . 1 , tel. 128-77. 168-58 

Akta sprawy Nr. Z. 53/30 r. 

Wezwanie 
publiczne. 

przewodniczący III-go Wydziału Handlowe-
na zasadzie art. 

I ł

0 ]^ z Porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Kaw j z dnia 23 g*udn'a 1927 rokoi o zapoble-

• U. Nr. 3;2« r.) zawiadamia, 
zamieszkały w Łodzi, przy 

j? a au Okręgowego w Łodzi 
oUL Z D t > r z ^dzenia Prezydenta 

,Am„ l e l z <-nia 23 g*ud 
ie7 upadłości (Dz. U. 
ul &• r . a m Ickowicz, zai... 
l 9 3o 1 0 , r ' t o w s k i e J Nr. 49 wniósł w dniu 3 lutego 
d?j ' r °ku podanie do Sądu Okręgowego w Ło-
nnin , udzielenie mu odroczenia wypłat i że ter-
st a. a ° rozpąznanla powyższego podan'a zo-
na „ „ ^ z n a c z o n y na dzień 22 marca 1930 roku, 
S ą d ^ s i n ę 10-tą rano. sala Nr. 40. w gmachu 
Nr, u s °kręgowego w, Łodzi. ul. 2eromskjcgo 

by^j^zyciele powyższej fir;ny mogą przy-
<Wi r o z P r a w ę sądową, celem udzielenia Sa-

1 Wyjaśnień. 
^ i c e - P r e z o s . 

St. Sekretarz ( - ) T. CICHECKI. 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PlotrKowsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw pabianickich) 
Czynna c-d 10-eJ rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i detitvstvka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
--lektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, katu. krwi. plwocm. 
wydzielin i t d ) . Operacie. opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zl-
Porada dentystyczna oraz wenerolo-
glczua dla chorób skórnych i wene­

rycznych 

3 z ł o i e . 

D r . m e d . 
E c l w a r d 

Reicher 
chor skórne i we­

neryczne 
P o ł u d n i o w a 2 8 

Od 8 - 1 0 rano. 1 2 - 2 i 6—8w. 
w niedzielę od 9—2 pp. 

i i j ^ KOSKlltDlIa Spraw"wewSrẑ ŷ h 
^> -̂!giJ«' 6 9 - 9 2 . Zapisy codziennie 

HiiiEir 

D o k t ó r 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
ul Andrzeia 5 

TeL 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla Dań 

Ol. met 

77 a 
208-95. 
• urolog 

Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje w domu 
od 5 - 7 oraz w 
Lecznicy „Sanilas" 
Cegielniana 29 od 
1—1 i od 3 — 5 pp. 

D o k t ó r 

C e g i e l n i a n a 2 5 
Telefon 126-87 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapja. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —6 
oddzielna poczek 

Dr. med. 

3 Pik 
uL Żeromskiego 36 

tel. 175-50. 
przy Ziclon. Rynku 
C h o r . n e r w o w e 

i w e w n ę t r z n e 
spec. psycho-nerwi-
ce (ataki nerwowe, 
Przyimuie od 5—7 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

SL 
Dr. med. 

M o n i u s z k i 11, 
teleion 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne elek­

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wiecz 
w niedz. od 10—12 

Dr. med. 

P . K l i n g e r 

*«lt i 

choroby weneryczne, skórne i wlosói* 

D I B D-ra Plarjt KMMM] D S * łJSiS*!*, 
UJ ' wvdziełin Przyimuie codziennie 

święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pan. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

L N I A N A 8 , f r o n t I p . 

zapisy codziennie wiecz od 10—8 

N a w r o t 7 
teleŁ 128-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 5-7 

DR. 
Z D a f y n c r 

UROLOG 
choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 , 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95, 

Godziny przyjęć od 
8 - 10 i do 6 - 9 

1930 Str. 11 

O s z c z ę d n y I f a n i 

4 - r o l a m p o w y o d b i o r n i k 

TELEFUNKEN 4 A 
o r a z u ł o i n ł k 

ARCOPHON 3 
najmilej oddaje koncerty muzyczne. 

Ż ą d a j c i e d e m o n s t r a c j i w s k l e p a c h radjowych . 

TELEFUNKEN 
NAJWIĘKSZE DOŚWIADCZENIE. - NAJNOWSZA KH1MJL 

Kasyno 
Sopoty 

W o l n e m i a s t o 

pr G d a n s Ł 

Prze* CAŁY ROA OTWARTT 

Cercie 

Roulef/e 
JRaccara 

pnve 
ki|ormagei Warszawa teł 157-51. 

rowniei Katyno Sopoty. 

Nowoczesny nowowybtidowany hotel. 
Piękne położenie z widokiem na morze 
Ostatni komfort. Cieple kąpiele morskie, 
Międzynarodowa kuchnia. 

C o d z i e n n i e ś w i e ż y 

Kk E E F I R a * 
poza własnościami leczniczemi (anemja. gruźlica, choroby żołąd­
ka, nerek, rekonwalescencja), dla osób zdrowych pożywny i sma­
czny napój na drugie śniadanie i podwieczorek..Tejże lirmy zna­
komita śmietankę sterylizowaną i homogenizowaną poleca Jedy­
ny w Łodzi 

ZAKŁAD f f C i p Ą f I k J A Narutowicza 6| 
EFIrtOWY 1 1 . ^lWiL , l l l.*l N s t e l . I. 4 6 - 4 0 

S Z U K A M 
D L A B R A T A 

(izr ) wdowca z Kalisza w celu matry­
monialnym wdowy lub rozwódki w 
wieku od 45 lat do 50. przystojną, 
bezdzietną, majętną z dobrej rodziny 
Oferty do admin. dla „W. 61". 

Dr.n.Wainberg 
c h o r . n e r w o w e 

przyjmuje obecnie w lecznicy 
„VITA" (Piotrkowska Nr. 45) 

od 12.30 do 1.30. 

i Lekarz - Dentysta 

S. ln Dr. m e d . 

J. Sadohierski 
s t o m a t o l o g 

^ ' " ^ " . e t t j a ^ z ^ o w " " ^
 n^r?a4ł 

g a b i n e t r e n t g e n l c z n y U L 1 2 1 ' 2 3 

o r d y n u j e o — 7 Godz. przyjęć 3 — 7 
P I O T R K O W S K A 1 8 4 '•— 

T e l . 1 1 4 - 2 0 

D R . 

R A P E P O R T 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 

ni. Prez. Narutowicza 11 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4 - 8 
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Do ató Nr. 2174/1929 r. |Do akt Nr. 229/1930 r. 
OGŁOSZENIE. | OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ł o . Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o - | 
drł. JAN RZYMOWSKI. zamieszkały dzi. TOMASZ CHORZELSKI. zamiesz-
w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 67. kały w Łodzi przy ul Sienkiewicz.".! 
na zasadzie art. 1030 U- P. C. ogłasza, Nr. 67, na zasadzie art. 1930 U. P. C 
t e w dniu 5 marca 1930 r. od godz. 10 ogłasza, i e w dniu 7 marca 1930 r. od 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej godz. 10 rano przy ul. Zakatne] 53 
Nr. 65 odbędzie się sprzedaż z prze- odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu-
targu publicznego ruchomości, należą- publicznego ruchomości, należących do 
cych do Ludwika Adellanga 1 składa- r f m y : „Rubinrauch i t e w i n s o n ' i skła 
jących sie z towarów, oszacowanych dających sie z maszyny do wyrabia­
na sume Zł. 2.500.—. n i a w o d gazowych, oszacowanych na 

Łódź. dnia 12 lutego 1930 r. , s i m i e 2 - 5 0 0 ( d w a tysiące pieset). 
K o m o r n i : .1. RZYMOWSKI. Ł ó d ź - d n I a 3 0 stycznia 1930 r. 

Do akt Nr. 4O6-7-8-9-10 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, JAN RZYMOWSKI. zamieszkały 

Komornik: T. CHORZELSKI. 

DyreKcja Koncertów: Alfred Strauch lei. 213-84 
SALA FILHARMONJI 

WTOREK, dnia 4 marca 1930 r. o godz. 8.30 wiecz. 
W s z e c h ś w i a t o w e t o u r n e e w p r o s t 

z New-Yorku 

Słynni amerykańscy ..Czarni ReveIersP' 
Atrakcja wielkich teatrów New-Yorskiego Brodwayu 

MADEMOISELLE Marie ENSCJJJJJ > 

o*flfI 

Nr. 141/30. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-1 
w"ŁÓdżi pTzy'"ulicy"Si'enkTewi"cz"a""67".<î  ..XVI" rewiru RAFAŁ SAKKILARI 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, zamieszkały w-Łodzi przy Karola 30. 
że w dniu 5 marca 1930 r. od godz. 10 na zasadzie 1030 art. Post. cywiln.. 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej ogłasza że w dniu 6 marca 930 r. od 

k ^ T a m w ^ j o w y c h T E . t.TZt jgJW * « °sWal £M , i MTSA"' ° S Z a C 0 W a ^ Spis rzeczy i szTcWk tychże przej-
n ł Ł 6 d t i i a e i l Z ufe o°uk, r. I™* P$ ^ 7 d ™ licytacji 

glais. francais, allemand. 
• fr. _ 
UDZIELAM lekcji matematy;*" -^m 
niemieckiego P i o t r k o w s k a ^ ^ - ^ , 
• i u > .. dola lekcji l - 5 0 ? j B « 

Oferty sub ..Korepetytor" 
strarjj. 
LEKCYJ łaciny udziela 
nauczyciel, student prawą. s:,oitC* 
profesorów gamnazjalnycn- TiiWJ* 
osobiste, lub pisemne: W,aD *• 
Piotrkowska 17, m. 35. 

me Revełers OIIEA JUB1LEE S1MGERS ;yC T . r Z » ° £ 
G ł o s y p r a s y e u r o p e j s k i e j : 

Komornk: J. RZYMOWSKI. Łódź. dnia 25 lutego 1930 r. 
Komornik: R. SAKKILARI. 

PARYŻ 
Niebywały zachwyt wywołują 
popisy tych niezwykłych śpie­
waków. 

WIEDEŃ 
Artyzm w najwyższym stopniu 
Mistrzowski chór. Do akt Nr. 394/1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło. 

dzi, JAN RZYMOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 1030 U- P. C. ogłasza, 
t e w dniu 5 marca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 27a 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Aleksandra Krakowskiego i składają, 
cych się z mebli, oszacowanych na su­
me Zł. 1.150+ 80. 

Łódź. dnia' 11 lutego 1930 r. 
Komorn'k: J. RZYMOWSKI. , 

L e k . d e n t . 
Do akt Nr. 26/19.30 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło. 

dzi, JAN RZYMOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicv Sienkiewicza 67, P r z v , m ' o d 1 0 _ 1 2 1 3 - 4 '» 
ną zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, U L . P I Ł S U D S K I E G O (Wschodnia) 3 1 
t e w dniu 5 marca 1930 r- od godz. 10 i od 5'/ 5 —8 w, 
rano w Łodzi przy ul. Al Kościuszki „. . . „ . „ ! „ „ M I T R " niiU.Imi 
Nr. 22 odbędzie się sprzedaż z prze-W L6CZIHCV „VILII FIOLFKOWSKU 43. place." Solidne traktowanie „Piec iosa 
targu publicznego ruchomości, należą- Piotrkowska 123 w podwórzu 

Biuro ProSn i Pwo-H nil. 
„J U S T I C E" 

Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 6 2 , 
t e l . 1 8 3 - 8 4 . 

Biuro załatwia inkaso klauzuli i za­
bezpieczenia. Przeprowadza sprzwy 
ndministracyino-skarbowe. — Pisze 
podania i rekursy. Przepisywanie 
namnszynle i Iłomaczenie we wszyst­

kich 'e7vkach na ładaHe. 

LONDYN 
W rytmie są skończonymi mi­
strzami, a intonacja ich feno­
menalna. 

B E U I N 
Dotychczas nie słyszeliśmy nic 
podobnego. Prawdziwa sensacja 
artystyczna. 

Bi le t7 nabywać można w kasie Filharmonii codziennie od godz. 
10 30 rano do 2-ei po poł. oraz od godz. 4-ej do 7-ei wiecz . 

Piotrkowska 71 w 
nach labryczn. własnego sPo> 
my oraz uskutecznia reP"' 
ameryk, za minim. o P ' a i a ' _ _ - < r > ' 

t 
.RADJO - Pogotowie . ^ y t y 

b. GECOw-Ow1* 

morska 20. Naprawa. w ' " r a t ó * f-jji 
ście. Przebudowa r a d i o - , , 0 1 J 
stosowaniem do stacji 
tory. Ładowanie. w y j S e ^ i . ! 
racja akumulatorów. Wszt ? . racja aKuuiuiiuuiuw. • -- . 
radjowe codziennie od_^—--
„EGZYSTENNJA" P r o s Z I } 

I LUB 2 elegancko umeblowane nnVn.list w „Republice _• ^0 ^jtr 
je frontowe, z światłem elektrycznem INŻYNIER - chemik P°sz" #160*^ 
wygodami i osobnem wejściem do w v (tki) mającego dos tęp .^ O F E R ' ^ 

;I 

I 

I 

26 szych domów żydowskie"-najęcia. Gdańska 135. m. 6. 
ŁADNY pokój umebl. Piotrkowska — „Einheirat . 
Nawrot wynajmę solidnej osobie. Tc- ZAGINAŁ wyże l bronzow* g(,fo * 
lefon 137-62.- 26 dzić lub zawiadomić t\ ^< 
3 POKOJE z kuchrdą, pokój z kuchnią niem ul. Zakatna 47,JBJ^T^fr' | lj|.it 
z wygodami. Dowiedzieć się można WYPOŻYCZAM nowe su",,, , 
H. Michel, Sosnowa 17. II p. Szwei- smokingi i cylindry. Zi 
kert od 5—7 w. 26 podwórze, 1: Kunce. 
DLA LEKARZA pokój duży frontowy MASKARADOWE ^J^'^ 
z poczekalnią, albo bez. Piotrkowska n ;e balowe n n v ; 
85, tel. 178-21. , 2fi Sls.-, pr.ia 26, m. 7. 

T,RA* t.ffi 

wyP ; ] 

M Z U I t R J E Kupuje. 

cych do Pinkusa Rottenberga I składa 
jących się z maszyn do wyrobu swe­
trów i swetrów, oszacowanych na su­
me ZL 6.850.—. 

Łódź. dnia 15 lutego 1930 r . 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

! _ ? ! n a r ^ * a . " ? ? ? 2, 3. 4 POKOJE z wygodami do odda­
nia. Zglosz. biuro „Polruch". Traugut 
ta nr. 4. tel. 141-01. 28 

Biuro Próśb i Zleceń 
H P O I R S C H " 

T r a u g u t t a 4 . T e l . 1 4 1 - 0 1 . 

| DETEKTORY najlepsze poleca firma p 0 K 0 J E l i n l c " b j o w a n e , bez mebli, biu-
iNatawis. Piotrkowska 15Z. L!i_£ r o w e z klatki schodowej, polecą biu-

!ro ..Polruch". Traugutta 4. teł. 141-01. 

Załatwia, wszelkie prośby do 
władz sądowych, administracyj­
nych, skarbowych i wojskowych. 

UBIORY męskie, damskie obuwie 
i swetry na wypłatę- Piotrkowska 37 
III wciście. 1 Piętro. panovf 

KARAKUŁOWE palto ze skonksowym m 3, 

' ,POKń.rumeblowany do w.ynajęcia d l a a k t n » d a c i t f 3 

kołnierzem okazyjnie do sprzedania 
Hotel Manteufel, Zachodnia 45, pokój 9 

Dwa ewenf. trzy 
ROWERY używane kupię. Cyklodrom 
Konstantynowska 16. 26 

Do akt Nr. 211/1930 r. 
n o - . . OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, TOMASZ CHORZELSKI zamiesz-
kały w Łodzi nrzv ul. Sienkiewicza 
Nr. 67. na zasadzie art. 1930 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 4 marca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Lesz 
n o 3 odbędzie sic sprzedaż z przetargu 
firm F Z n H K K T C M ° ^ ? Ś C I O " ^ ź a e y c h do ładne elegancko umefclowane, słonecz DO SPRZEDANIA pokój 
firmy „Hubert Miihłe Spdkb. i składa " e> frontowe - j - . . . : 
Jących się z 200 korcy węgla, wagi n o l c o l a » tm*lH#l> 
wozowej , rolwagi jednokonnej, osza- P " K O j e Z W i n d ą , 
cowanych na sume ZL 1250. A~ —«— •«-!« ~J 

lub 2 Pan Główna .46 ;Va"p"oW^o np. imię fiffl o 
. manówny, upraszam zii •. jo 

Posady I 
•.wa polskiigo na ""FS-diieW 

U ll->u. . An 

• dokumentów o r a z ( metri 
Pliki" sub: ..H. J.'-'- rj5ty 
ZAOUBIONY dowód oso „ Katarzyny Luty, w y d a t i y 

'ZDUNCZYK Zenon zaRu KUPIE okazyjnie duży dywan 1 garni-, 
tur mobil salonowych. Of. sub: „Go- CHCESZ otrzymać posadę? Musisz K ^ c Ź ^ N K Z R wydana z 
tówka". ; £ ukończyć kursy fachowe: koresponden; i i . ń Konst3ntynowj£>-<r^3 i ,i 

kuchnią cyjne profesora Sekulowicza. War^ ' N I K O W W K - O N S I 3 " - Y - — N R R E Z . " 5 . . . ^ U 
magią. 

B r z c Z . , > ' 

Ogrodowa 28. III sień szawa. Źórawia 42-3. Kursy wyuczają ffi^jS?IV5^*lV 
wraz 
m. 1. f6 listownie: 
ZAKŁAD fryzjerski kupią. Oferty pod kupieckiej 

iwia ti-ó. I\.ursy wyuczają • — :v."T T. u^..RVINV buLhalterji rachunkowości Zfub.t kwit kaucjjnł 
korespondencji handlowej.' 2'- 1 5 -

Łódź, dnia 23 stycznia 1930 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

Do akt Nr. 336/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. TOMASZ CHORZELSKI. zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 67. na zasadzie art. 1930 U. P. C-
ogłasza, że w dniu 7 marca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Kon­
stantynowskiej 32 odbędzie się sprze­
d a ł z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do J. Grynszteina 1 
składających sle z mebli, oszacowa­
nych na sume Zł. 580.—. 

Łódź. dnia 7 lutego 1930 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

Do «kt Nr. 234/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. TOMASZ CHORZELSKI. zamiesz­
kały w Łodzi orzv ul. Sienkiewicza 
Nr. 67. na zasadzie art. 1930 U. P. C-
ogłasza, że w drrlu 7 marca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Za­
wadzkie] 35 odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości na-
leżących do Blnena Lewina | składają­
cych sie z mebli, oszacowanych na su­
n ę Zł. 1.120.—. 

Łódź. dnia 29 stycznia 1930 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

telefonem do wynajęcia od zaraz „Fryzjer 35 . 
(ewent. dla małżeństwa). Może być z wbŹEK dziecinny zagraniczny w d o - ' K r a f U l p i s a n ! a n a maszynach 

"iiP^ 
)wej.'ŁI-

1. kali-jCHIL ^^l^^^esi^1^^ 
całodziennem utrzymaniem 

Zawadzka 1, m. 11. tel 218-85. 
brym stanie sprzedam za 60 złotych 
Al. 1-go Maja 5. m. 17. 

towaro-żeczkę wojsko wą. 
franrnskirr.-Jcie (Warta). 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 

Lokale 

znawstwa, angielskiego, n a n 
"̂ g niemieckiego, pisowni oraz gramatyki PIETRUSZKA Bronisław jjiia 
" |nolsklej. Po ukończeniu świadectwa. fce wojskową 1903 r- ^ 

Żarinic/e prospektów 31 radzu 

ISTAŁA EGZYSTENCJA! Poszukujemy ZAGUBIONO 2 
zdolnych zastępców do sprzedaży zł. 200 drugi na z[- plUilnBj3ó, 
obi 

POKÓJ lub dwa eleg. umebl. do wyna 
jęcia. Wszelkie wygody, telefon. Ewen 
tualnie z utrzymaniem. Przejazd 19. 
Iront 2 piętro, m. 7. 30 Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12i 2—3 przyimuielekarz-kobiela 
W niedziele i święta od 9—2 pp. POKÓJ umeblowany dla intel&ęmnsj 

Leczenie chorób: pani do wynaiecią. Nawrot 17. m. 11, 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o w y c h I P- front 9 — 11. 2—4 p. p-

4 s k ó r n y c h . PO"Kó.l umeblowany frontowy odnaj. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper me ^olidnej osobie. Odańska 67, m. 1 
Konsultacje z neurologiem i urologiem UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 

Gabinet światło-leczniczy ewentualnie spólnika izr. do spólnego 
Kosmetyka lekarska pokoju. Nawrot 38a. m. 4. 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 

Dr. E Gufman 
c h o r o b y d z i e c i 

przeprowadził sie ił Piotrkowska 11 
(ZAWADZKA 1) TELEFON 173.00 

przyjmuje od 11—12 i 4—5. 

-POKOJOWE mieszkanie, 
we . o tanim komornym w 
zaraz do oddania. Dzwonić od 6 
8 - c 166-47 

• pan'' .ie'1 r 
igacli państwowych „premjówek 1 Zygmunt Schwand i ' e iw. ,dr«J 

dolarówek** na raty płacimy najwyż . Łaskawy znalazca zeci ^ ^ 
szą prowizle zaliczki na koszta podró-kowe za wynagrodzę" , N . ^ > . 
x ~ -"- — — Łódź. . V- a 

^rachunki miesięczne. Zgłoszenia ZGINĄŁ weksel na zł. ^ A-^"^?! 
powszechna Unja Kredytowa", L w ó w | l u t c g 0 W ystawIo- iy ^ s k l ^ t ó 

zam. przv ul. , G , e c T n r k a -
zlecenie Frydryka S z ^ 
w y ż s z y unieważnia ^ y r 
Brzezińska 88. • — < ^ ?c\e U 
ZGUBTO^O 2 blanco ^ E B W E L J ^ J 
200 zł. wyst . O. B ^ f c a s 
wyższe unieważnia 
zechce zwrócić za ^ 
M. Glab^J T?7GOWSJ<iU<„.t>r. ^ ® 

ży ponadto przy sumiennej pracy pa- Ema Reiman, 
tent, kasa chorych, fundusz pensyjny. Nr. 24. Weksle 
stała pensja. Przesyłamy dokladncniam. 
obrachunki 
\ 

Sykstuska 8, telefon 998. 2fi 
POTRZEBNA 
rzewska 36. 

fryzjerka. Nowo Za-
27 

POSZUKUJE służącej do wszystkiego 
z dobri-mi świadectwami. Andrzeja 33 
m. 7 od 11—5-e. 26 

£2 POTRZEBNY zdolny retuszer (ka) na 
komforto- wyjazd. W : adoiność: Bryczkówski, Cc 

centrum, gjolniana 52. 26 

u 

1 

udziela wszek-ich informacji o-
raz prowadzi dział pośrednictwa 

„ O B R O N A " 
wlali. Haks Borensztajn i Ska. 
Ł ó d ź , u l . S i e n k i e w i c z a 1 5 
załatwia wszelkie prośby do władz 
s ą d o w y c h administracyjnych, 
skarbowych i wojskowych. 
U w a g a : Specjalny dział wekslo­
wy i podatkowy Współpraca 
pierwszorzędnych sił fachowych 

e i d " LFKARZ , dentysta poszukiwana do]ZAGINAŁ weksel na ̂ t»J[L|j*Ji 
-J2|gabinptu. Oferty do adm. .Natyclimiastjny 5 lipca 1930 r. z 

B i U R A U S T A podzieli z l n i c l . n e n t n y n i | p R A C O w N I C Z K A ' p r a k t y k a d o sWWJ&^^al M-.J 
du żelaza noszuHwana. 
...342'' do „Republiki". 

Ofert rrilodzicń.cm elegancki pokój w śród-
ń |c<r.ti z centraltiein ogrzewaniem 
C°:u 90 zł. Oferty ood „Student" do 
adm. „Republiki". l N 0 POŁ dnia lub godziny przyjmuje 
POKÓJ z niekrępującem wiejściem d o £ " c ! ! a l ! , c r : k ^ r . c s 1 ) 0 . , , d e ^ jnktr< l ? n' - . ! j . 
wynajęcia dla małżeństwa lub 2 P ą - f c ^ 

ici 5: ^ 

SB'btjtaW żyra B-cia 

l 5 ; w a K k ' w ^ ^ 
nów.Cmcntarna 3, m. 21. •j bilansów, likwidacle. załatwianie ko-

" , ., , J , -:..J . . . , „ , . , ; (resnondencJi handl- ipolsko-nicmiecko-
DO WYNAJĘCIA P o k ó j n a kilka g o - : i n K i e l s k , e j R e f ^ e n c j e pierwszo-z.. -
dzin wieczorem z klatki schodowej t a s k _ Z K ,_ s u b i Z n a k C z a 5 u . . d o a d . n 4 
Oferty pod ..K.' do ..Republiki • 26 n i n i p i . 7 P g n p j s m a - 9 

POKÓJ słoneczny z wszelkiemi w y g o PRZY.IMU.TE się prywatnie cyk lowa . I 
darni, telefonemi wynajmę jednej o s o - n i C i drutowanie i nanra«.vianie posa-
hic Wschodnia-36. m. 13. £ 6 d z f k w i a c n n o « : Wawelsko - 4 , u 
DUŻY umeblowany pokój do wynajc- r»'ączkiewiczi'. 2b 
cia, Cegielniana 46. m. 6. Tel. 112-69-1 . 

E N G L I S H 

l e s s o n s 

Lady v

9 i l 
i 

cc conwersat io ' 1

 $ t 

L. B. B e P ^ M . 

xo wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60 
Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką po,tw 

pllUStrOwanci Republiki" tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. „Express" 
\ „Repulłlika'' wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Ogłoszenia: 
Tel. Redakcji: \27r2A, Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poi. Telefon Administracji 1.22-14. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na strona 4 

W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy (na s ! i „ „ i e 

NA STR. I-ej zl. 2.— za wiersz milimetrowy (na y tna ^'{i^^f 
do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za.wiersz mil. (na str- • " f , ^ ' ^ v e 0 1 % NEKROLOGI 

ślublnowe po tekście 10 zł.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamieci." w ; 3 d?- 0$i 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nic 0 < i p

a C y 1'J * 
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl. 1.50. poszuk- P 
najmniejsze zł. 1.20. 

^Wydawca: Wydawnictwo „Republiki", sp. z-ojjr. odp. Redaktor odr-ow.: Wacław Smólski W drukarni „Republiki", sp. z op;r. odp. Piotrk° v 
,vska 

, 49 
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